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Trzy wielkie banki na przełomie.
Wielki sukces Pogoni w Warszawie.

SKŁADNICA TOWAROM' S p ó łk a  
z  o g r .  o d p .

L w ó w , Z y g m u n t® w s k a  4* (Gmach K. B. K.) -  Telefon 26-59.
Wystawia na V. Targach Wschodnich towary w łasne i reprezentowa-
nych firm, pawilon Ziemskiego Banku Kredytowego — lewa strona.

Delikatesy całego świata poleca F-a „Zakopane* Moor & Stachowicz. Lwów. Akademicka 24 — Sapiehy 25.

Francja odrzuca propozycje sowiec ie.
Nie dostaną pożyczki,

Paryż, 12. września. (Tel. G. P.) Am­
basador sowiecki Krassin przywiózł do 
Moskwy notę Painlevego, w której francu­
ski prezydent ministrów oświadcza, że 
rząd francuski nie może przyjąć nie­
uchwytnych i uwarunkowanych propozy-

W y j a z d  p r e m je i
Warszawa, 12. września. (Z ) 

Dziś wieczór wyjechał do Pozna- I 
nia Prem jer Grabski w  towarzy­
stwie min. spraw wewn. o. Racz- J

póki nie spłacą długów.
cji sowieckich o uregulowania długów 
przedwojennych i wzywa rzau ouwiuu... ...» 
przedstawienia konkretnych wniosków, 
przyczem zaznacza, że Francja nie ndzieii 
rządowi sowieckiemu pożyczki przed ure­
gulowaniem długów.

pa G r a b s k i e g o .
kiewicza. Prezes Min. zabawi w  
stolicy Wielkopolski tylko przez 
niedzielę, w  poniedziałek rano 
wróci do W arszawy.

W A W E L
Spedycyjna Transportowa i Handlowa S. 3.

Lwów, Plac Marjaclii 9. Telefon Z3I
poleca swo'e oddziały w Oświęc miu i Boguminie 
5i9i dla eksportu nierogacizny, bydła i zboża.

, 1 A. L. 1" O I a I i i a . 6  Jedyne polskie samochody konstrukcji St. hr.
*  ■  A l B l u S Z  Tyszkiewicza — nadeszły.i ■ I * , Targi Wschodnie, Pawi on Targu Samochodowego."

Dowiedz się, że Raco nietylko czyści 
i odświeża, —  Raco odnawia.

„P0L5HI GLOB" 8. B.
O D D Z IA Ł  LW O W S K I

u l .  K o ł ł ą t a j a  8 .  m o z a n i n  Telefon Nr. 399.
Na podstawie koncesji Ministerstwa Skarbu i Ministerstwa Przemysłu 

i Handlu otwieramy z dniem 12 b. m. w magazynach naszych na głównym  
dworcu towarowym (czerniowieckim)

SKŁADY WOLNO CELNE
dla wszelkich towarów , spirytualji i win. 5144

Przyjmujemy do magazynowania wszel­
kiego rodztju towaiy bez opłaty cła i ak- 
cydencji na przeciąg' 6 miesięcy, spiry- 
tualje i wina na przeciąg 1 roku.

W  tym czasie mogą być towary, zło­
żone w naszych magazynach, clone i wy­
dawane częściowo lub też nieclone zwró­
cone zagranicę.

Na towary u nas zamagazynowane 
udzielamy ewentualnych zaliczek na cło, 
względnie kredytujemy.

Wszelkich bliższych informacji udzielamy tele­
fonicznie Nr. 399, lub listownie i ustnie w godzi­
nach między 9—1 i 3—6 w biurach przy ul. Kołłą­
taja 8, mezanin, względnie na dworcu w magazynach.
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Ważna kwestja książki szkolnej
dom aga s:ę rychłego rozwiązania.

Rocznie Z miliony podręczników przewijają się przez ręce naszej młodzieży. -  R  hwe- 
stji dobcru książek należy oddać g ło s tatże rodzicom. -- Usunąć anomalje, godzące

w kieszeń rodz edw, a szkodzące uczniom.
Lwów 13. września.

Społeczeństwo nasze zbyt ma­
ło interesuje się szkoła i wszyst- 
kiemi sprawami z nią zwiazanemi, 
a już prawie że z zamknietemi o- 
czyrna przechodzi mimo tak do- 
niosłego czynnika, jakim jest pod 
każdym względem książka szkol­
na. A  tymczasem rola książki jest 
tak wielka pod każdym w zglę­
dem, że istotnie społeczeństwo 
powinno zainteresować się nią, 
bodaj raz w  roku, w  okresie jej 
nabywania, dla młodzieży, u pro­

gu rozpoczynającego się roku 
szkolnego.

Należy bowiem sobie uświado- - 
mić, iż do naszych szkół średnich 
w  calem państwie uczęszcza oko­
ło 250 tysięcy młodzieży płci o- 
bojga (160 tysięcy chłopców i 90 
tysięcy dziewcząt) i że ta mło­
dzież potrzebuje rocznie bez mała 
2 miljony podręczników szkol­
nych! Te cyfry  rzucają dość w y ­
mowne światło na role książki 
szkolnej w  dzisiejszgm społeczeń­
stwie.

Książka -- to ważny czynnik w urabianiu
ducha pokoleń.

T o  nie' jest rzeczą obojętna, ja­
kich to dwa miljony książek rok 
rocznie wchłoną w siebie umysły 
młodociane, by po szeregu lat 
studjów i nauki zacząć, wpojone 
przez nich zasady, wcielać samo­
istnie w  życie, na wszystkich sto­
pniach hierarchji społecznej. Te 
książki, dzisiaj takiem milczeniem 
i lekceważeniem społeczeństwa 
zbywane, to jeden z najważniej­
szych czynników w  urabianiu 
przyszłych pokoleń zarówno pod 
względem intellektualnym. facho­
wym, etycznym, narodowym, pań 
stwowym i estetycznym. Im do­
skonalsza będzie książka szkolna 
i im tańsza, tern głębiej i szerzej 
sięgną jej w p ływ y  —  a w ytw a­
rzana przez nią kultura ogarnie 
wszystkie warstwy społeczne, co 
jest ideałem dzisiejszych zdemo­
kratyzowanych społeczeństw.

Z tych powodów podręcznik 
szkolny winien interesować nie- 
tylko fachowców ciasne koła — 
lecz przedewszystkicm ogół świa­
tłych rodziców, boć oni przecie 
za swe ciężko, i Coraz cieżej za- 
pracowywane, pieniądze utrzymu­
ją wszystkich producentów książ­
ki szkolnej —  a w ięc autorów i jej 
wydawców . Z tego powodu kon­
sument winien coś niecoś mieć 
do powiedzenia o książce szkol­
nej, nie zadawalając się aprobatą 
ministerjalną, jako nieomylna w y ­
rocznią w  sprawie wartości książ­
ki. O ile w  tej dfciedzinie głos kon­
sumenta, a więc w  tym wypadku 
rodziców, z natury rzeczy będzie 
dość ograniczony — o tyle w  kwe 
stji sposobu wydawania i cen 
książek szkolnych głos rodziców 
winien mieć znaczenie odpowie­
dnio doniosłe.

Rodzice muszą mieć głos w sprawie 
podręczników.

Zorganizowana opinja naj- 
świetlejszych sfer rodzicielskich 
niezawodnie w  niejednym w zglę­
dzie ukróciłaby swawolę w ydaw ­
cy —  zmuszając go do produkcji 
lepszej —  technicznie trwalszej — 
i tańszej —  ukrócając jednocze­
śnie nadmierne zyski rokrocznie 
ściągane z najbiedniejszych dzię­
ki temu, że Ministerstwo dany 
podręcznik zaleciło lub dopuściło 
do użytku w  szkole średniej. Spo­
łeczeństwo musi zaznajomić się 
wszechstronnie z tą sprawą —  a 
wydawca zrozumieć, że nie mo­
żna już dłużej będzie rzucać pias­
kiem w  oczy przez dostarczanie 
za drogie pieniądze tandety, któ­
ra po kilku miesiącach, a nawet

tygodniach użycia, rozsypuje się 
w  strzępy.

Dalsze przemilczanie tych 
wszystkich spraw przyniosłoby 
niepowetowane straty społeczeń­
stwu, ułatwiając na nieświadomo­
ści i bierności ogółu dalsze paso- 
rzytowanie i lukratywne bytowa­
nie różnorodnym firmom w ydaw ­
niczym, mniej lub więcej pięknie 
nazywającym się, a chcących u- 
chodzić za dobrodziei młodzieży i 
społeczeństwa. A  w  tej wvgodnej 
acz niez.ąszczytnej roli starają się 
nasi producenci książek szkol­
nych trwać niewzruszenie —  je­
dnocześnie swe niepomiernie wiel 
kie zyski zużywając na coraz 
szersze rozprzestrzenienie swo-

O d  r. l HOo 
Is tn ie ją cy

O d  r. l09V 
is tn ie ją c yMAGAZYN OBUWIA

BERNARDA KOLLERA
tylko przy ul* Legionów 23, Tel. 1566, 

poleca obuw'e pierwszorzędnych f rm Bally i Tip-Top.
Zawsze na składzie najnowsze modele.

Ceny nader niskie.

ich w pływów , wykluczających 
prawie że zupełnie wolna, konku­
rencję.

Dlatego należy raz spojrzeć 
prawdzie w  oczy —  zanalizować 
objawy niezdrowia społecznego w 
tej dziedzinie, a wówczas prawdo­
podobnie lekarstwo się znajdzie

niż właściciele zakładów prywat­
nych. Do szkół prywatnych cho­
dzi bowiem głównie kto chce, tam 
uczęszczać— książkę lichą a droga 
każde dziecko mieć musi. Każde 
zatem dziecko wbrew  woli, za 
pośrednictwem swoich rodziców 
—  musi opłacać haracz na samo­
wolę i swawolę nakładcy— które­
go nikt pod tym wzgledem nie 
kontroluje. System znowu aprobat 
ministerialnych czyni z książki 
pewnego rodzaju monopol, o ma­
łej zresztą konkurencji —  istnieją 
bowiem rozliczne i praktykowane 
sposoby utrącania wydawnictw 
konkurencyjnych—  i tak w ydaw ­
ca posiadłszy mniejszą lub więk­
szą ilość wydawnictw zaleco­
nych, poleconych lub dozwolo-. , . »,.■ I l i y  1UU UUZ/WUUJ-

na niedomagania. Niezawc.uniu | ny C]1 —  s âje sję panem sytuacji,

i -o«zę prxy zakupnie zwracać uwagą na Nr, domu, ponieważ nie po-m Ą .j . , 1 fin t 'sladrnn inHne) filii. 5126

zechce w tej mierze, ze znaną so­
bie energją, wystąpić i Rząd nasz, 
który przez usta swego premjera 
tak niedawno jeszcze zapowiadał 
energiczne represje wobec wła­
ścicieli zakładów naukowych pry^ 
watnych, którzy, zdaniem pre- 
mjera, zbyt wielkie zyski czerpią 
ze swej nauczycielskiej roli. W y ­
siłki rządu i premjera byłyby w 
tej mierze połowiczne, o ileby nie 
objęły także i dziedziny książki 
szkolnej — której wydaw cy prze­
ważnie uprawiają niepomiernie 
większą i szkodliwsza lichwę —

mogącym sobie drwić ze wszyst­
kich i wszystkiego. M oże "produ­
kować źle i drogo —  a książkę 
młodzież będzie musiała i tak na­
bywać!

Ten stan nie jest stanem zdro­
wia. Należy więc zanalizować 
wszystkie objawy chorobowe, 
zbadać ich przyczynę, a w ó w ­
czas nie trudno będzie o środki 
lecznicze i profilaktyczne.

Tym  sprawom poświecimy sze­
reg rzeczowych uwag i rozwa­
żań. (C. d. a.)

NOWOOTWORZJNY

M A G A Z Y N
Schdnblum i

F U T E R
5000

Weiciberg
we Lwowie, ul. Jagiellońska 9. — Telefon 3-84.
poleca ostatnie modele zagr. oraz skórki wszelkiego rodzaju 

po cenach nader przystępnych,

Zakończeń: e zjazdu 
ziemian.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12. września. (Z ) 
Dziś zakończył się zjazd ziemian. 
Uchwalono szereg rezolucji oraz 
wybrano komisję złożona z p. Fu- 
dakowskiego, Kaz. Lubomirskie­
go i senatora Szołdrzyńskiego. Ko 
misja ta ma przedłożyć rezolucję 
p. Prezydentow i Rzpltej i Premje- 
rowi Grabskiemu, oraz została u- 
poważniona do utrzymywania 
stałego kontaktu miedzy organi­
zacjami ziemskiemi a kompetęnt- 
nemi władzami i Sejmem.

 o -------

NIEFORTUNNA PROPAGANDA.
Omal nie straszna katastrofa 

samolotu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. września. (Z ) 
W  tym tygodniu, jak wiadomo, 
odbywają się loty propagandowe 
L. O. P. P. Jeden z  samolotów 
wyznaczonych wczoraj do odby­
cia lotu propagandowego zabrał 
amatorów przejażdżki powietrz­
nej i wzniósł się z pasażerem 
Edmundem Odlanickim. mieszkań­
cem W arszawy. W  okolicy Sierp­
ca samolot zawadził o jeden z bu­
dynków i runął na ziemie ulega­
jąc strzaskaniu. Pasażer i pilot 
wyskoczyli w  ostatnie! chwili z 
samolotu, unikając śmierci, ulegli | 
tylko lekkim obrażeniom. I

JÓZ. GLABINSKI w  WIEZIENIU
(Telefpnem od naszego korespondenta).

Warszawa. 12. września. (Z ) 
W  uzupełnieniu wiadomości o a- 
resztowanłu Józefa Gtabińskiego 
w  sprawie afery z dostawami 
wrojskowemi. dowiadujemy się, że 
sędzia śledczy nakazał osadzenie 
Głąbińskiego w  wiezieniu.

TRZĘSIENIE ZIEMI W E WŁOSZECH  
Rzym, 12. września. (Te), G. P.) Wcz* 

raj nas t-piły w Toskanii trzy trzęsienia 
” iemi, których ogniskiem była miejscowość 
Rocca ban Casciano. Zawaliło się ki'ka ko-, 
minów i zarysowało kilka kamienic.

ZNIESIONO KARE ŚMIERCI 
W  AUSTRALII.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warr-awa, 12. września. (Z.) Ze sto­

licy Auslralji Sidney nadeszła tu wiado­
mość, że zgromadzenie ustawodawcze przy 
jęło ustawę znoszącą, karę śmierci.

I Y  S D  a j d ¥  F , .

Dr.Mirja Pogonowska
powróciła i ordynuje w chorobach 

skór. i wener.
5196 Ł-vf A s n y k a  <5.

Di'. W\m liwaśniewshl
o rd yn u je  w  oU orob . uli k o b  eeycb 
1 p o ło żn ic tw ie  od godz. 3— ■ popoł.

Ul. PIEKARSKA 8. TBlBf.
T u m ie  a m b u la to r ja m  ch o rób  k o - 
5076 b lecyeh  t*oJew . JLwowsJt
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Rozhulały się auta...
Lwów, 13. września.

Na placu Halickim zderzyły się 
wczoraj dwa auta, prowadzone przez 
szoferów Tadeusza Matulę i Pawła 
Głogowskiego. Oba wozy zostały u- 
szkodzone. Z  pasażerów na szczęście 
nikt nie odniósł szwanku. —  W ieczo­
rem auto potrąciło przechodzącą Ka­
tarzynę Sielecką, lat 17, która do­
znała poważnych obrażeń. Pogotowie 
odwiozło ją do szpitala.

Koleje wąskotorowe
trasuie — buduje — dostarcza od zwyż 
V* wieku — jako swoją wybitną specjalność:

Juliusz Weiss we Lwowie
K o l e j e  P o l n e ,  L e ś n e  i F a b r y c z n e .  
B o c z n i c e  k o l e j o w e  i Ko l e j e  l inowe.

BIUR ul. Potock iego I. 26. 
SKŁADY: ul. Na Baikach I. 3.5.
TE LE F O N Y : 2-59, 10-91, 10-92, 34-27, 
T E LE G R .: Rallweiss, Lw ów .

Trzy wiele HUi
Folshi Bank Handlowy w  
pod nadzorem sądowym.

Warszawa, 12. wrześnią. (Z) 
Z Poznania donoszą: Jeden* z naj­
starszych i najpoważniejszych 
banków wielkopolskich Polski
Bank Handlowy znalazł sie w po­
ważnych trudnościach płatni­
czych. W obec tego zastosowano 
względem niego dozór sądowy. 
Mocą tego rozporządzenia w  ta­
kim wypadku na wniosek dłużni­
ka można taki nadzór ustanowić,
0 ile nie zachodzi potrzeba ogło­
szenia upadłości, tj. o ile aktywa 
przewyższają pasywa. W  tym 
właśnie wypadku aktywa banku 
sa znacznie wyższe niż pasywa, 
jednak skutkiem braku gotówki, 
aktywów  tych nie «aożna chwilo­
wo zamienić na płynna gotówkę. 
Duszą tego Banku bvł b. minister 
przem. i handlu p. Hacia. który 
jakiś czas pozostawał w  bardzo 
ścisłych stosunkach z Bankiem

.Kredytowym w Warszawie.
Nie jest wykluczone, że dojdzie 

do fuzji Polskiego Banku Handlo­
w ego z innym bankiem.

ZABEZPIECZENIE FUNDU­
SZÓ W  ROBOTNIKÓW Z FRAN­

CJI.
Warszawa, 12. września. (Z) 

iWczoraj wieczorem odbyło się 
zgromadzenie akcjonariuszy Ban­
ku dla handlu i przem. W  rozmo­
wach podniesiono, że w  Banku 
znajdowało się i znajduje się do 
tej pory 9 mHjonów złotych o- 
szczędności złożonych przez pol­
skich robotników we Francji. Fun 

i dusze te mają być przez "Rząd za­
bezpieczone.

3 -M ILJO NO W Y NIEDOBÓR.

W arszaw a, 12. września. Na wczo- 
rajszem zebraniu akcjonarjnszów i 
wierzycieli Banku dla Handln i Prze­
m yśla, po zaznajomieniu zebranych 
z sytuacją Banku, która przedstawia 
się poważnie, gdyż passywa wynoszą 
około 30 miljonów złotych, a aktywa 
tylko koło 27 miljonów złotych, zebra­
ni uchwalili jednomyślnie rezolucję, 
postanawiającą utworzyć tymczasowy 
komitet wykonawczy z 7 członków z 
prawem  kooptowania w razie potrze­
by osób zarówno z  pośród wierzycieli
1 akcjonariuszy, jak i z poza ich licz­
by i powierzyć komitetowi reprezen­
towanie interesów ogółu w ierzycieli i 
opracowanie planu sanacji interesów 
Banku.

Dodać należy, że jeden z uczestni­
ków zebrania, adw. Klinger, wskazał 
na możność poszukiwania pretensji 
na majątku Prezesa banj/owogo Ko-.

Poznaniu, Bank dla Handlu i Przemyślu w  Warszawie 
-  Zachwiań e się warszawskiego Banku Handlowego.

(Telefonem od naszego korespondenta),

■  mitetu wykonawczego, posła W ojcie­
cha Korfantego.

REPREZENTANCI BANKÓW NIE UZY­
SKALI KREDYTÓW.

W  związku z zachwianiem się warszaw 
skiego Banku Handlowego, wczoraj zjawił 
się u premjera prezes Rady nadzorczej p. 
Adam Wieniawski. Konferencja dotyczyła 
obecnej trudnej sytuacji w jaką Bank Han­
dlowy popadł z powodu cofnięcia kredytu 
bankom przez Bank .Polski. Pan Premier 
oświadczył, że znając działalność dotych­
czasową Banku Handlowego, jego solidność 
i wieloletnią pracę nie pozwoli na jego 
załamanie się.

Zachwianie się Bankn Handlowego, któ­
ry uchodzi za jedną z najpotężniejszych 
instytucji finansowych w stolicy wywoła­
ło niepokój w sferach bankowych i jest 
odzwierciedleniem tego „strasznego kryzy­
su, który obecnie banki warszawskie prze­
żywają.

Wczoraj reprezentanci banków wśród 
nich Banku Przemysłowego we Lwowie 
sen. Szarski udali się do prezesa Banku 
Polskiego p. Karpińskiego interweniując 
o kredyty. Starania nie zostały uwzględ­
nione.

BANK,POLSKI OGRANICZY KREDYTY?
Warszawa, 12. września. Dziś rozeszła 

się w kołach sejmowych wiadomość, ■ iż 
dyrekcja Banku Polskiego postanowiła 
wrócić znów do ograniczeń kredytowych. 
Premier Grabski zresztą już we wczoraj- 
szem swojem ekspose zapowiedział podob­
ną ewentualność, ale nie w  najbliższej 
przyszłości.

Jak słychać, dyrekcja motywuje swą 
decyzję spostrzeżeniem, że przemysł użył 
przyznanych sobie kredytów natychmiast 
na zakupno dolarów, które skutkiem wzmo 
żonego popytu znów skoczyły w górę.

Krodytn importowego . wogóle udzielać 
się nie będzie.

Nieznany dusiciel im Rrysiynopolu.
Krystynopol, 13. września.

(— ) W czoraj nadeszła do Ekspo­
zytury śledczej telefoniczna wiado­
mość z posterunku P. P. w  Krystyno- 
polu, że ubiegłej nocy nieznany na 
razie morderca w  skrytobójczy sposób 
przez uduszenie zamordował 33-let-

niego Sylwestra Szkowrona ze Sielca 
pow. Żółkiew. Ekspozytura śledcza de 
legowała natychmiast na miejsce 
zbrodni dwu wywiadowców, celem 
przeprowadzenia dochodzeń. Szczegó­
łów tej strasznej zbrodni na razie 
brak.

Hłomywncze przy pomocy napbofybu
ograbiają mieszkania lwowskie.

Lwów 13. września.
(— ) W  uzupełnieniu wiadomo­

ści o włamaniach nrzy u- 
licy Zielonej 1. 5, Dodajemy 
bliższe szczegóły: —  N iewy-
śledzeni na razie sprawcy popeł­
nili dwa zagadkowe włamania 
przy pomocy jakiegoś środka odu 
rzającego.

Mianowicie otw orzyw szy po 
cichu okno parterowego miesz­
kania kupca Jakóba Wiesera, zło­
dzieje weszli do mieszkania i za­
brali gotówkę 15 zł., oraz teczkę 
z 800 zł., którą po wyjęciu pienię­
dzy porzucili. Sprawcy wszedł­

szy do mieszkania naouścili jakie­
goś odurzającego gazu, gdyż w e j­
ścia ich nikt ze śpiących w  tym 
pokoju nie słyszał, zaś rano wszy 
scy uczuli się jak gdyby doznali 
zaczadzenia. Dzieci pp. W ieserów 
przez cały dzień leżały chore w  
łóżku.

Po  dokonaniu tej kradzieży, ci 
sami złodzieje w* ten sam sposób 
włamali się do mieszkania sąsie­
dniego pp. Opalińskich, gdzie skra 
dli nieco monet srebrnych. Policja 
zawiadomiona o tym wypadku, 
zajęła 'się energicznie rozwiąza­
niem tej zagadkowej sprawy.

W O JN A  M ORSKA I PO W IE T R ZN A  
POD W A R S Z A W Ą .

Niezwykła emocja dla mieszkańców.
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 12. września. (Z.) W 

związku z zawodami i pokazem świę­
ta W isły  w  niedzielę o godz. 11 rano 
kierownictwo marynarki wojennej i 
lotnisko, .wojskowe urządzają kombi­

nowaną walkę oraż manewry m ary­
narki wojennej i eskadry samolotów. 
Szalupy uzbrojone w  karabiny ma­
szynowe i działka wykonają mane 
w ry bojowe obrony wybrzeża i mostu 
Poniatowskiego od napadu eskadry 
samolotów. Samoloty uzbrojone będą 
poza karabinami maszynowymi w 
pistoletami rakiety.^, ~ r  ■ • -

H o zp im i o zanucił na 
dyrektora gimnazjum.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Przemyśl, 13. września.

Przed Trybunałem przysięgłych 
toczyła się przez dwa dni, 9. i 1.0. bm. 
rozprawa przeciw W łodzim ierzow i Ku 
brakowi i Iwanow i Kołodziejowi, 
oskarżonym o usiłowane skrytobójcze 
morderstwo na osobie Iw ana Hrycaka, 
dyrektora tutejszego gimnazjum z ję­
zykiem wykładowym  ukraińskim.

Zamach ten m iał zostać wykona­
ny 6. kwietnia br. na u licy Kaźmie- 
rzowskiej na tle porachunków poli­
tycznych.

Przysięgli (przeł. p. W . G. Muszyń­
ski) zaprzeczyli wszystkie pytania, 
wobec czego Trybunał wydał wyrok 
uwalniający. Oskarżonych bronił adw. 
dr. W ł. Zahajkiewicz.

Procesowi, który trzym ał w  na­
pięciu tutejsze sfery ukraińskie, przy­
słuchiwało się liczne audytorjum.

WAPESŁAME.
Firma

l I O O T l J . P E L C M l i *
we Lwowie, pl. Bernardyński 17

rozpoczęła sezonową sprzedaż oryg.

Dywanów Perskich
z dawnych transportów t.j. oclonych we­

dług dawnych stawek celnych. 
im F  P o m im o  n izk ie b  cen tow ar  
5081 p ie rw sz o rzę d n y !

SPROSTOWANIE.
Odnośnie do artykułu zamieszczonego 

w „Gazecie Porannej1' z 30. sierpnia 1925 
Nr. 7525 na str. 7, w rubryce „Nadesłane" 
p. t. „Ostrzeżenie", a pochodzącego według 
swej treści od Zarządu Stowarzyszenia

■ przemysłowego konc. mistrzów murarskich
• itp. względnie od p. Władysława Murzyń­
skiego/m am  zaszczyt prosić Szanowną
• Redakcję o łaskawe zamieszczenie następu-
■ jącego sprostowania:

Nieprawdziwe jest twierdzenie tego „O- 
1 strzeżenia", jakobym nie miał prawa do
• wykonywania robót wchodzących w zakres 
studniarstwa. Prawdą jest natomiast, że u- 
prawniony jestem na zasadzie karty prze­
mysłowej Magistratu król. stoł. m. Lwowa z 
29. września 1922 —  L. M. 78016/22/V, ja­
ko rutynowany zawodowiec fachu wiertni­
czego do wiercenia studzien artezyjskich 
i jedynie te roboty od długiego szeregu lat 
z pełnem uprawnieniem wykonuje. >

W  imię publicznej uczciwości proszę po­
nadto Szanowną Redakcję pozwolić też i  aa 
tę dodatkową uwagę, nie należącą już bez­
pośrednio do sprostowania, że tego rodzaju 
„Ostrzeżenia" polegające na rozmyślnem 
zatajaniu prawdziwego stanu rzeczy, a 
zmierzające do podkopania bytu współ­
obywatela, należy osądzić jako niegodziwy 
manewr konkurencyjny, przeciw któremu 
nie omieszkam wdrożyć odpowiednie kroki 
sądowe. 5188

Z wysokiem poważaniem 
FELIKS SĘKOWSKI 

Przedsiębiorca wiertniczy. 
Lwów, ul. Lwowskich Dzieci 37.

PODZIĘKOWANIE .
Hrebenowski Komitet Cerkiewny składa 

(ą drogą serdeczne podziękowanie i „Bóg 
zapłać" Świetnej Polskiej Dyrekcji Ubez­
pieczeń w  Stanisławowie za udzieloną za­
pomogę w  kwocie 1300 zł. 03 gr. na odbu- 
wę cerkwi. 5186

Za komitet cerkiewny w Hrebenowie 
Iwan Ruiatowice 
przewodniczący.

0OCŁNT UNIW ERSYTETU

Dr. TADEUSZ W ICZYŃSK I
ord. w  położnictwie i chorobach kobie­

cych 4351
R o m a n o w ic z a  3. —  Telefon 191.

Di.

Adwokat

pre wadzi kanceiarję 
we Lwowie ul. Klonowicza 12.

Telefon 14-48. 4993



..GAZETA PO RANNA" z dnia 14. września 1925.

(Akt 12.) Od dziś 2 premi.ry w Fatamorganie! (12  akt.)

P i l  PAIACIO! i
w  g łó w n y c h  r o la c h .

Arcywesoła komedja p t. Prześliczny dramat wioski p. t

Stara wiedźma. Tajemnica zakazanej m łości.

Secesja senatorów „i?yzwo!enia“.
Sen. Buzek złożył referat

Warszawa, 12. września. (Tel. 
G, P .) Na dzisiejszem posiedze­
niu komisji senackiej obradującej 
nad ustawą o reformie rolnej, sen. 
Woźnicki zaznaczył, iż wskutek 
wielu poprawek całość ustawy 
została zniekształcona. Nie chcąc 
sankcjonować tej ii strukcyjnej 
roboty posłowie „Wyzwolenia" 
wycofują sie z udziału w dysku­
sji, w głosowaniu jednak wezmą 
udział. Sen. B iały oświadczył, że 
w  zasadzie przyłącza sie do w y ­
wodów sen. Woźnickiego.

Sen. Posner przyłącza się do sta 
nowiska W yzwolen ia. Sen. K rzyża­
nowski (Klub Pracy) oświadcza się 
za stanowiskiem, zajętem przez sen. 
Białego. Poczem senatorowie W yzw o­
lenia i P. P. S. opuszczają salę obrad. 
Komisja obraduje w  dalszym ciągu.

No popołudniowem posiedzeniu w o­
bec zrzeczenia się referatu przez sen. 
Buzka, dokonano wyboru referenta. 
16 głosami przeciwko 7 został wybra­
ny referentem sen, Bielawski.

Abd-el-Krim pobity.
Paryż, 12. września (Tel. G. P.) Ofen- 

zywa trzech dywizji francuskich amuiiła 
wojaka Abd-el-Krima do wycofania sie na 
północ. W  kilku punktach frontu odwrót

Rifenów przybrał oharakte* paniczna), n- 
cieczkl. Wojska hiszpańskie wylądowały 
pod Alhucemas przywożąc nowe zapasy 
amunicji.

Zatrato (M o le m  i fcoliaią
Przykra scena na Wałach Gubernatorskch.

Lw ów  13. września.
(— ) W czoraj przedpołudniem 

przechodnie zdążający Wałami 
Gubernatorskiemi w  pobliżu gma­
chu W ojewództwa byli świadka­
mi niezwykłej sceny. Oto jakaś 
młoda kobieta, blondynka, na- 
wpół naga, ubrana jedynie w  ku­
są powiewną sukienkę, bosa, z 
rozwichrzonemi włosami, biegała 
po Wałach, wznosząc niezrozu­
miałe okrzyki.

Powstało w ielkie zbiegowisko i

zaczęły krążyć pogłoski, że kobieta ta 
uwiedziona została minionej nocy 
przez pewnego pułkownika i rano 
wyrzucona na bruk.

Pogotowie ratunkowe zaalarmo­
wane, z trudem umieściło nieszczęśli­
wą w  karetce, przyczem  chora pobiła 
posterunkowego. W  szpitalu umiesz­
czono ją na zamkniętym oddziele. 0- 
kazało się, że nieznajoma została za­
truta alkoholem i kokainą. Nazwiska 
jej niezdołano dotąd ustalić.

Sn. 4

Frez. W iicieehBwzhi w Mu.
Poznań, 12. września. (Tel, G. P.)

0  godz. 17.45 odnyło się pow itanie 
Pana Prezydenta Rzpltej na pięknie 
przystrojonym dworcu w  Poznaniu. 
Pan Prezydent zarządził defiladę. 
Wśród powszechnego zapału publicz­
ności udał się Pan Prezydent do 
Zamku, gdzie zamieszkał.
fc*. _ >—— O ----

Klin, Gonstantinescu we 
Lwowie.

Lwi 13. września.
U. 12. bm. rano przybył do Lwowa ru­

muński minister rolnictwa p. Aleksander 
Constantinesco, któremu towarzyszy gen. 
dyrektor min. rolnictwa p. Ionescu Sisesti
1 atachć handlowy p. Artur Smutny. Min. 
Constasiinescu zabawi we Lwowie przez
2 dni cełem dokładnego zwiedzenia Tar­
gów Wschodnich, a 14. bm. wieczorem od- 
jedzie do Warszawy. Poselstwo polskie w 
Bukareszcie przywiązuje do podróży mini­
stra Constantinescu bardzo dużą wagę. 
Jest to najbardziej wpływowy członek o- 
becnego gabinetu po prezydencie Bratianu, 
a najbardziej popularny członek stronni­
ctwa liberalnego. Jego inicjatywie zawdzię 
czają Targi Wschodnie udział rumuńskich 
wystawców.

Dziś też przybyła misja przemysłowców 
i kupców, mająca na celu zbadanie możli­
wości ściślejszej współpracy ekonomicznej 
z Polską. W  skład misji pud przewodni­
ctwem p. Armanda Meggie wchodzą: Mau- 
rice Mosnier, sekretarz stałego Komitetu 
Targów zagranicznych, Lazare Digonnet, 
Maunce Nouvion i inni. Misja zabawi we 
Lwowie przez trzy dni, poczem ho wróci do 
Paryża.

— o   _

Falsyfikaty ZO-zfotdweli.
Warszawa, >2. września. (Tel. 

G. P.) Bank Polski podaje do w ia­
domości, iż ukazały sie w  obiegu 
falsyfikaty 20-złotowych biletów 
z datą 15. lipca 1924 r. Falsyfikat 
ten wykonany jest na papierze 
białym. Farba nałożona obficiej, 
wskutek czego poszczególne ko­
lory występują ciemniej. Rysunki 
tła miejscami zalane. Wizerunek 
Kościuszki nieodpowiednio cienio­
wany, twarz ciemniejsza. Ramy 
medalionów przerywane. Druk o 
konturach niewyraźnych. Podpi­
sy w  szczegółach odmienne. Nu­
meracja o cyfrach nieco mniej­
szych, odmiennego kroju.

Oparty „Warz" bez dy­
plomu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12. września (Z.) Władze 

policyjne wykryły, że w Warszawie przy 
ul. Smolnej zakwaterował się niejaki Woj- 
nowski, który rozpo-.zął na wielką skalę 
praktykę lekarską. Wojnowski pobierał ni­
skie honorarja i wyrobił sobie wkrótce bar­
dzo szeroką klijentelę. Komisarjat rządu 
stwierdził, że Wojnowski nie jest lekarzem 
i  ż“  był pięciokrotnie karany za naduży­
wanie tytułu lekarza i praktykę lekarską. 
Lokal opieczętowano, fałszywego lekarza 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 

 O-------

OFENZYW A PRZECIW  DRU- 
ZOM.

Jerozolima, 12. września. (Tel. 
G. P.) Wojska francuskie rozpo­
czną ofenzywe przeciwko Dru- 
zom dnia 13. bm. Kierownictwo 
regularnych wojsk Druzów objąć 
mają oficerowie tureccy.

 o  .

STANY ZJ. W YDALAJ* CHIŃCZYKÓW
N. Jort, 12. września. (Teł. G. P.) Rząd 

Stanów 7Ą. wydał rozporządzenie, na mocy 
którego wszyscy Chińczycy nie mogący 
się wykazać pozwoleniem pobytu lub też 
sądownie karani będą musieli opuścić nie­
zwłocznie teren Stanów Zjedn.

Przepraszam WP. B cka, fotografa, 
Pdńska 21, za niewłaściwe odezwa­
nie się. 5)28 Mar a Wysoczańaka.

Ż.na Gorkiego w  Polsce.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. września. (Z) 
Jak donosiliśmy, do W arszawy 
przybyła p. Pieszkowa, żona zna­
komitego pisarza rosyjskiego Ma­
ksyma Gorkija. Udzieliła ona pra­
sie warszawskiej wyjaśnień na 
temat swej działalności w  Rosji. 
P. Pieszkowa opiekuje sie w ięź­
niami politycznymi, jak również 
tymi, których wyznaczono do w y ­
miany na więźniów bolszewic­
kich w  Polsce. Drugą funkcję w y ­
konuje d . Pieszkowa z ramienia 
polskiego Czerw. Krzyża. Pracą 
wśród więźniów zajmuje się od 
szeregu lat.

ZirmopstynowsIiiB poro- 
[ M i .

Lw ów , 13. września.
(— ) Pogotowie ratunkowe opatrzy­

ło wczoraj kilka osób, pobitych do 
krw i przez nieznanych osobników 
I tak: opatrzono Abrahama Goldschei- 
dęra, szewca, któremu zadano ciężką 
ranę na głowie, dalej Stanisława Pla-

sterkę, który również odniósł podobne 
rany. —  Na Zamarstynowie Stanisław 
Bieńkowski i Kazim ierz Michulak na 
padli na W ładysława Fańnzuka, cze­
ladnika piekarskiego, którego pokrwa­
w ili nożami —  Późnym  w i:ezorem  
przywieziono na Pogotowie dwu o- 
pryszków z Zamarstynowa z ranami 
na rękach i nogach.

•— ■ -O  — «

Program tg iodaia  loioiczego.
Niedziela d. 13. bm.:

Godz. 9-ta. Urocz. Nabożeństwo w Ar­
chikatedrze ormiańskiej. Celebrować bę­
dzie J. Eks. Ks. Arcyb. Teodorowicz. Godz. 
10.30. Urocz. Nabożeństwo w kościele św. 
Elżbiety. Kazanie wygłosi Ks. dr. M. W y ­
szyński. Śpiewać będzie chór „Syrena". 
Godz. 11-ta. Urocz. Nabożeństwo w ko­
ściele 00. Karmelitów. Śpiewa chór 
„Bard". Godz. 12-ta. W iec pod kinem Gra­
żyna, ul. L. Sapiehy. Przemówią W P. dr. 
Swigost i dr. W Grzędzielski. Po wiecu 
koncert orkiestry kolejowej.'Od godz 12-ei 
do 14-tej koncert muzyki wojskowej na pl. 
Fredry przea ustawionym samolotem pro­
pagandowym,

Przez cały dzień odbywać się będzie na 
ulicach kwesta. O godz. 17-tej wyjdzie z 
remizy przy ul. Gródeckiej muzyka pra­
cowników MZE. i przeciągnie ulicami mi" 
sta. O godz. 18-tej Festyn » a Targach 
Wschodnich.

Nr. 7540
' ' ' -i

Z  operetki.
Lwów 13. września.

W znowieniu „D oriny“ , operetki 
Jana Gilberta (libretto Grunbauma i 
Starka'' towarzyszyło w  piątek 11 bm. 
znaczne powodzenie. Za wyborną, 
pełną humoru, temperamentu i fine­
zji grę zebrała wykonawczyni tytu­
łowej roli p. M. Korabianka, mnóstwo 
oklasków. Do podtrzymania wesołego 
bez przerwy nastroju w  licznem  au- 
dytorjum przyczyn ili się dzielnie pD. 
M. Tatrzański (n iezrównany i areyko- 
m iczny w  roli Anzelm a), F. Kuligow- 
ski, W . Sowiński, A. Kowalski i R. 
Bojanowski. Wobec przewagi dyalo- 
gów i charakteru komedjowego —  a 
raczej muźe farsowego —  w  librecie 
dość pikantnem usuwa się część mu­
zyczna w  „D orin ie" na plan drugo­
rzędny, a podstawę skromnego sukce­
su kompozytorskiego J. Gilberta sta­
nowią tu niemal wyłącznie dwa me­
lodyjne i dość pomysłowe walczyki, 

>re w  miarę dalszych przedstawień
—  jako m otywy skoczne i popularne
—  cieszyć się będą prawdopodobnie 
wzrastćtjącem uznaniem publiczności. 
Nienaganne pod kierownictwem p. T. 
Seredyńskiego wykonanie całości, 
dość żwawe tempo dyalogów i staran­
na reżyserja Łąsłużyły na pochlebną 
wzmiankę.

CŁ n.)

Dr- 1. BETTER
ord. jak w  latach ubiegłych w  K iy n i™  

w il la  „ K ra ! na*. 227

Towary blawatne
w  w łe lk  m w yborze

poleca firma 1482

ST9SHIEHICZ i flBRYSOM
L w ó w ,  R y n e k -T ry b u n a ls k a .

KURSA MODNIARSTWA

I HAFCIAR8TWA ARTYST.______

rozpoczynam dnia 20. b. m. po powrocie 
z zagranicy. Koncesjonowana szkoła A. 
Melińskiej, Tarnowskiego 3. II. p. Wpisy 

od 9— 11 i 3— 5. Ó220

Jesienne 5312

Płaszcze gumowe
dla P a d  i P  nów

w wielkim wyborze poleca po cenach 
bardzo przystępnym specjalny skład

Linoleum i cerat

LEOPOLDA HAASA
feflw, ul. legiorów 3.

P i aco w n  a  k u ś n ie r s k a

Jakóba J8 aclitnachtera
w e  L v o w  e, K o p e -u lk u  18

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące 
w  zakres kuśnierstwa 

p o  o m ach  um iarkow anych . 4646

Ubezpieczenia 
sam ochodów

osobowych, dorożek, autobusów 1 cięża­
rowych od ognia, eksplozji, kradzieży, 
rabunku, wszelkich uszkodzeń (\utocasco) 
i cywi.nej odpowiedzi Iności (Haftpflicht/ 

przeprowadzi najkorzystniej 5207 
B I U R O  A S E K U R A C Y J N E

R O B E R T G R E B E L
L w ó w ,  A s n y k a  3 .  Telefon 583.
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Z S B  HDŁHBWIIŁflBSTWfl
Hafesbizm wohomuiapza i !tós chiiisSde.

u-/ przykazań prawego masona. - -  Ciekawe tajniki mascnepji z przed 
V tysięcy lat. - -  Cyrkiel i wggielnico symbolami chiAsbieitii. - -  „Młodzi

bracia" i „czcigodni wojowie". - -  Goethe w  łozy „Bmaija".
Zasady wolnomularza.

* Lwów 13. września.
Zasady wolnomularza pokrywają 

się w św ych ogólnych zarysach z 
„Tabhcami praw", używanemi po­
wszechnie w Lotach wolnomular- 
gkich.

1. Czcij Tego, który jest na jw yż­
szym Budowniczym.

2. Miłuj bliźniego swego.
3. Czyń dobrze, wystrzegaj się zła.
4. M e  troszcz się o to, co plotą so­

bie ludzkie, języki.
5. Prawdziwe uwielbianie Boga 

polega na zachowaniu dobrych oby­
czajów.

6. Czyń dobrze jedynie z miłości 
ku dobru.

7. Pamiętaj o tem, że wartość ż y ­
cia ludzkiego nie polega na jego trwa 
tości, lecz na sposobie zużytkowania.

8. Zachowaj swą duszę w  czysto­
ści, abyś zawsze godzien był stanąć 
przed sądem Wiekuistego, skoro On 
uzna za dobre powołać cię.

9. Obcuj w  sposób zw yczajny z 
każdym, w  szczególny jednak tylko z 
niewieloma.

10. Kochaj ludzi dobrych, współ 
czuj ze sianymi. uchodź przed > złym i, 
ale nie żyw  nienawiści do nikogo.

11. Mów przezornie z możnymi, 
m ądrze . z równymi sobie, szczerze z 
przyjaciółm i, uprzejmie z maluczki 
mi, tkliw ie z ubogimi.

12. Uważaj G łowę Państwa za 
swego ojca, ubogich za 3Wyęh krew­
nych.

13 N ie pochlebiaj swemu bratu, 
bo to jest zdrada, a jeśli ci twój brat 
pochlebia, lękaj się, że chce cię o- 
szukąć.

14. Nie zamykaj nigdy ucha przed 
głosem własnego sumienia.

15. Nie wykorzystuj nigdy złego 
położenia, w  którem znalazł sie czło­
wiek nieszczęśliwy. bo obrażasz w  ■  
ten sposób 'udzkość, a  często popeł­
niasz kradzież.

16. Pozostawiaj zawsze przy swvm 
stole jedno wolne miejsce dla ubo­
giego, to znaczy: nie odtrącaj nikogo, 
ktokolwiek cię o chleb poprosi, albo­
wiem  każde westchnienie, które wy- 
ciśniesz swą zatwardziałością, padnie 
na twoją głowę ciężką klątwą.

17. Pommj, że każdy ubogi jest 
twoim bratem, jego ubóstwo daje mu 
prawo do tego imienia.

18. Szanuj przybysza z obcych

stron, jego os„ba musi ci być świętą, 
staraj się mu służyć pomocą i radą.

19. Unikaj kłótni, i staraj się zejść 
z drogi obelgom, chłodny rozsądek 
niech nie opuszczs ciebie nigdy.

20. Uczyń los sługi Swego znoś­
nym. Współczuj z tern jego nieszczę­
ściem, które zmusza człow ieka do słu­
żenia drugiemu człowiekowi.

21. Czcij i szanuj kobietę. Nie 
przyniesie ci to zaszczytu, jeśli nad­
użyjesz jej słabostek.

22. Jeś'i cię Bóg obdarzy synem 
dziękuj za to, ale równocześnie drżyj 
przed odpowiedzialnością, która z tą

| chwilą spoczywa na tobie.
23. Niech mu obraz Bóstwa hę 

dzie jak matka jego jest obrazem do 
czesnej w ładzy, a dom twój niech mu 
będzie ojczyzna.

24. W yucz dobrze swe dzieci, iak 
rńają być ludźmi prawymi, a nie 
tylko życiowo umiejętnymi. Tu prze- 
dewszystkiem musisz im sam być 
przykładem.

25. A ż  do swego dziesiątego roku 
życia muszą się ciebie bać, aż Jo 
dwudziestego czcić, aż do śmierci 
swej kochać.

26. Dlatego aż do dziesiątegq ich 
roku życia  bądź im  mistrzem, aż do 
dwudziestego ojcem, aż do śmierci 
przyjacielem.

27. N ie wstydź się z powodu swe­
go stanu, bo to byłaby pycha, parnię 
taj, że stan nigdy ujm^ nie przynosi, 
lecz jedynie sposób postępowania 
w  nim.

28. Czytaj w iele i uważnie, aby ci 
to przyniosło pożytek. Przypatruj się 
i naśladuj. W  ten SDósób pracuje się 
dla samego siebie.

29. Staraj się być zadowolony 
wszędzie i ze w szystkiego.

30. Zażyw aj rozrywek, a l»  zawsze 
dozwolonych.

31. N ie osądzaj pochopnie postę­
powania innych ludzi.

32. Nie potępiaj nikogo bez uza­
sadnionych przyczyn N ie rozgrze­
szaj bez zbadania sprawy.

33. Tylko najwyższy Budowniczy, 
który czyta w  sercach, może sądzić 
l/.ieło Swych rąk.

34. Módl się do Niego, aby błogo­
sław ił Ojczyźnie ' tym, którzy rzą­
dzą nami, aby błogosławił sztuce, 
i racom i pracownikom.

Woliumularstwo w Ch nach.
Lwów 13. września.

W  łozy „Etoile Solaire" odbył się 
niedawno odczyt Br. V ignier‘a, który 
spędził szereg lat w  Chinach, na te­
mat owych tajnych zw iązków  chiń 
skich, których instytucja uderzająco 
przypomina Loże wolnomularskie. U 
czeni, którzy o Chinach pisali, nie 
zw rócili na ten szczegół uwagi, ponie­
w aż bądź, jako profani nie orjentowa- 
li się w  tem podobieństwie, bądź też 
należeli do tej kategorii braci, Którzy 
nie uważaj i pogan za zdolnych do 
wykonywania „Królewskiej Sztuki". 

Pisarze chińscy, już od wieków

wegielnicy; jeden z chińskich kodek­
sów, powetały m iędzy w. 24— 27 
przed nar. Chr,, zawiera sporo murar­
skich terminów i symboli. Jeden z 
uczniów Konfucjusza pisał na 200 lat 
przed Chrystusem: „Podobnie, jak
najlepszy rzemieślnik nie potrafi na­
kreślić bez cyrkla i wągiBlnicy odDO- 
wiednieb kół i prostokątów, tak i 
człow iek musi w  porządku swój pion 
utrzymać, aby nie zbłądzić na dro­
gach mądrości". Przed erą chrzęści

i wę-tyka się wzmiankę o cyrklu 
gielnicy.

Obecnie ±stnieje w  Chinach bardzo 
w iele tajnych zw iązków, służących 
celom religijnym  i politycznym, ale 
równocześnie wspomaganiu ubogich. 
W Indo-Chinąch działają pod opieką 
angielską chińskie tajne zw iązki, z 
których jeden (Maiacca) liczy  nie 
mniej jak 62.700 członków. Ich sym­
bolami ba: linja. waga, łokieć stalo­
wy, liczydło i pęndzek Wśród nie- 
rarchji spotykamy , wielkiego brata", 
„drugiego brata", zewnętrznego i we­
wnętrznego strażnika. Wśród człon­
ków są „m łodzi bracia", „szanowni 
bracia" t i „czcigodni wujow ie". Bracia 
noszą odznaki, a w zyw a  się ich za 
pośrednictwem okólników. Przy  przy­
jęciu ubiera się la*k biało, a zamiast

trzewików wdziewa słomiane panto­
fle, ponieważ u nich „niem a różnicy 
m iędzy ubogim i bogatym". Proszący 
puka w  zw yczajny sposób do drzwi 
świątyni, odpowiada na pytania ze­
wnętrznego strażnika, skłaaa przysię ■ 
gę według formuły, złożonej z 36 
punKtów. Następnie zabija się białego 
koguta na znak, że zwyczajny czło­
wiek umarł, a na jego miejsce wcho­

dzi człowiek: zupełny. Kogut jest 
symbolem czujności, biały kogut czy­
stości. W  końcu rzuca proszący palą­
cą się, wonną pałeczkę na ziemię ze 
słowami: „Jako ten ogień będę zn i­
szczony, gdy złamie kiedykolwiek,
przysięgę lub wydam zawierzone ni 
ajemnice". Ceremonja przyjęcia trwa;

4— 5 godzin.
Py tania rozpoznawcze są:
—  Skąd idziesz?
—  Ze Wschodu.
—  Dokąd idziesz?
—  Do w ielu  tysięcy braci.
Znakami rozpoznawczym i są- wy4

stąpienie lew ą nc gą, ustawienie ' f ili­
żanek .i pałeczek w  prostokąt, skiero­
wanie w  specjalnym kierunku fa jk i i 
parasola, prostokątne ustawienie nóg, 
chińska cyfra „ośm “  (pod zas przyję­
cia w ym aw ia rroszący ośm pozdro-. 
wień) itd.

Najciekawszem zjawiskiem jest 
literatura tych tajnych zw iązków: 
św iadczy ona o ich głębokim idea-, 
lizmie.

Przyjęcie Goethego do związku 
wolnjmularzy.

13. września.
Przyjęcie Goethego do związku 

wolnomularzy nastąpiło skutkiem li­
stu, jaki wystosował Goethe dnia 13. 
lutego 1780 r. ao radcy tajnego r. 
Fritscham, ówczesnego Mistrza rezy- 
duiącej Loży „A m alia " w  Wejmarze. 
List ten brzm i:

W asza Ekscelencjo!
Niech mi wolno będzie naprzy­

krzyć się z pewną prośbą. Oto już od 
dłuższego czasu mam powody, dla 
których pragnę należeć do zrzeszenia 
wolnomularzy; pragnienie to stało się 
jeszcze żywsze od chw ili mej ostat­
niej podróży t, Goethe m iał na myśli 
drugą podróż doi Szwajćarji). Brak mi

było tylko tego tytułu, aby módz_ 
wejść w  bliższe "w iązki z ludźmi, 
których nauczyłem się cenić i ten 
wzgląd towarzyski jest jedynym po­
wodem, który skłania mnie do piośby 
o przyjęcie. Do kogóż lepiej, niż do 
Waszej Ekscelencji mógłbym się zwró 
cić z tem życzeniem ? Oczekuję, że, 
Pan raczy skierować sprawę na odpo 
wiednie tory, oczekuję w  tym  w zglę­
dzie łaska wych wskazówek i kreślą 
się z głębokiem uszanowaniem W a­
szej F,ks< elencji najpowolniejszy sługa: 
Goethe.

Oi yginał tego listu przechowany 
jest dotąd jako droga relikw ja w  sali, 
pracy pięk. gmachu Loży  wejmarskiej.

Sowiety zabiegają o wzmocnienie
swej flGty czarnomopskiej.

Optry protest Pumunji w związku z tą 8prawą,
(Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Pogranicze n w .,  12. września. | chło za ła tw iona* przez rząd turecki. 

Z  Moskwy donoszą nam: Rząd so
wiecki zwrócił się dc rządu tureckie­
go z żądaniem zezwolenia na wzm o­
cnienie morskich- sil czerwonych na  
wodach morza Czarnego. Żądanie to 
Sowiety motywują w  ten sposób, że 
Rosja na podstawie istniejących u- 
kładów międzynarodowych, ma rze­
kome prawo do nfrzym ania na Czar- 
nem morzn floty wojennej w  nie­
mniej zvm składzie '• bojowym, niż 
miała w  roku 1918. Ponieważ zaś od 
tego czasu Rosja ‘ straciła znaczną 
część floty czarnomorskiej, w yw ie­
zionej' przez Wrangla. do Francji, 
rząd sowiecki domaga sir od In rc ji  
przepuszczenia przez wody Darda- 
nelskie jednej eskadry w  składzie kil- 

j- i ku w iększych jednostek bojowych —  
i- * z Bałtyku do morza Czarnego. Roko-

jańską w ielu  pisarzy i filozofów  chiń­
skich używało symboli murarskich do 
określania właściwości ludzkich, a

gnają symboliczno znaczenie, cyrkla i | v  śród napisów, kościelnych często spo

w ania z Angorą jn# wszczęto —  f 
wedle opinji kó! moskiewskich —  są
wsze'kie podstawy do przypuszczeń, 
że sprawa te zostanie pomyślnie i ry-

W  oczekiwaniu na ostateczne roz­
strzygnięcie tej kwestji, esk tdra Bał­
tycka, wyznaczona do U m ocn ien ia  
sił floty czarnomorskiej, zatrzyma się 
przez dłuższy czas w porcie Kon-, 
stantynopola, oczckuiąc tem odpowie­
dzi tureckiej. W  razie odrzucenia pro­
pozycji sowieckiej eskadra ta ma 
się skierować na Daleki Wschód.

W  kołach sowieckich twierdzą, że 
Rumunja, dowiedziawszy się o żąda­
niach sowieckich, wystosowała pod 
adresem Turcji ostry protest, oświad­
czając, że przepuszczenie floty so­
wieckiej przez wody 1 lardanelskie 
będzie uważała za jaskrawe pogwał­
cenie traktatów międzynarodowych. . 
Yfówią też, że to stanowisko Rumunji 
znajduje znaczne poparcie ze stro- ' 
ny innych państw, zainteresowanych 
,w niedopuszczeniu skoncentrowania 
większych sił marynarki sowieckiej
na morzu Czarnem.
' c  *  ■ 'f?7V l -V s- v



Nowy zakon krzyżacki w Niemczech.
Rycerze ognistego krzyża.

Tajne sprznsiężenie morderców na wzór amerykańskiego
Ku-Klux - Klanu.

ST. 6 ..GAZETA PORANNA“ dnia 14. września 1925.

Beilin , 11. września.

W  związku z naszemi doniesie­
niami o wykryciu w  Berlinie potwor­
nego związku morderców, zorganizo­
wanego na wzór amerykańskiego Ku- 
Klux-Klanu, otrzymujemy następujące 
rewelacyjne wieści o tajemnicach te­
go zw iązku:

Z tajemniczego, ale dość zwykłego 
w  ostatnich czasach na terenie N ie­
miec . zdarzenia —  wynikła sensacja, 
która wypłynęła na pierwsze miejsce 
dzienników berlińskich.

Kn-K lux-K lan w  BerlinieI 
Zaczęło się od tego, że pewien mło­

dy człow iek zniknął bez śladu, Zroz­
paczeni rodzice zwrócili się do poli­
cji. Policja zaczęła przeglądać papie­
ry  zaginionego i znalazła w  nich do­
wody, iż  od 2 lat istnieje na terenie 
Niemiec

tajemnicze sprzynęienie  
pozostające w  związkach organizacyj­
nych z  amerykańskim Ku-Klux-Kla- 
nem, noszące nazwę „R ycerzy  ogni­
stego K rzyża".

Przedsięwzięto szereg rew izji i 
kilkaset osób osadzono w  więzieniu. 
Znaleziono w ielką ilość sensacyjnego 
materjału: statuty, listy członków.

ioty straszliwych przysiąg, 
fotografje z różnych „obrzędów " sprzy 
siężonych, przedstawiające postaci 
zamaskowane i fantastyczne, oraz de­
korowane izby, w których te obrzędy 
odprawiano.

Okazało się, że w  roku 1923, gdy 
władze rozw iązały szereg bojówek 
nacjonalistycznych, utworzone zo­

stało to nowe tajne sprzysiężenie. Na­
leżeli doń członkowie „partji wolno­
ściowej" (H itlerowcy), tworząc trzy 
grupy: „W ik in g ", „Germ ania" i
„Heim dal".

Na przywódców i organizatorów 
sprowadzono

trzech oryginalnych Kn-Klnz> 
Klanistów z Ameryki.

B yli to N iem cy amerykańscy: dwóch 
pastorów i jeden akademik. Przyw ie­
ź li ze sobą statuty i wprowadzili ob-

(Od naszego korespondenta.) 
rzędy Ku-Klux-Klanu. Nowoprzyjęty 
członek musiał złożyć uroczystą i stra 
szliwą przysięgę na bezwzględne śle­
pe posłuszeństwo i dochowanie tajem 
licy .

Uroczystość przyjęcia do sprzy- 
siężenia odbywała się w  pokoju 

obitym czarnem snknem,
iświetlonem tylko przez dwie świece, 
'a stole, pokrytym cesarską flagą w o­

jenną Niemiec, spoczywały: biblja,
krzyż, miecz i trupia czaszka. Doko- 

i stołu siedziało kilku zamaskowa­
nych członków, posiadających naj­
w yższy  stopień wtajemniczenia, któ- 

'.y od nowego „brata" odbierali przy- 
sięgę.

Musiał on przysiąc, że zgadza się, 
by na wypadek zdrady lub nieposłu­
szeństwa ukarano go

najstraszliwszą śmiercią.
Po szeregu różnych prób, m iędzy któ- 
remi była specjalna „próba k rw i", —  
otrzym ywał nowicjusz pierwszy sto­
pień „służącego". Drugim stopniem 
był „uczeń", trzecim „w iedzący".

Znamienną jest rzeczą, że krzyż 
i biblja nie zawsze należały do apara­
tów obrzędu. Usunięto je jako 

symbole chrystjamzmn, 
który według kierowników sprzysię- 
żenia nosi piętno semickie. Wśród

Lw ów , 13 września, 
(jp) Do Redakcji naszej niejedno­

krotnie już zgłaszały się osoby, uskar­
żające się na prowokacyjne zaczepki 
ze strony jakichś podejrzanych osob­
ników . Jeden z takich jaskrawych 
wypadków prowokacji spotkał na dzi­
siejszym targu w Rynku znaną nam

członków zaczęto szerzyć nową reli- 
gję. opartą na czci dawnych

pogańskich bóstw niemieckich,
przedewszystkiem Wotana. To miała 
być nowa, czysto aryjska wiara.

Z dokumentów okazało się, że je­
dnym z wybitniejszych „rycerzy  ogni­
stego K rzyża " by ł major Buchneker, 
który w  roku 1923 wywołał

rewoltę w  twierdzy Kistrzyńskiej 
i chciał maszerować na Berlin, by 
dokonać zamachu stanu. Organizato­
rem poszczególnych „grup" czy  też 
„ ló ż "  był kpt. Klapproth, którego are­
sztowano na granicy holenderskiej w 
chwili, gdv usiłował uciec

z Niemiec automobilom.
Dwaj założyciele, pastorowie amery­
kańscy, ojciec i syn Strohscheinowie, 
aresztowani zostali na Śląsku, trzeci 
—  akademik Grey, zdążył przed trze­
ma tygodniami wrócić do Ameryki.

Policja twierdzi, że sprzysiężeni 
dokonali całego szeregu

mordów politycznych. 
Najciekawszą rzeczą jest, że krwa­

wi spiskowcy niem ieccy powoływali 
się na zw iązek z amerykańskim kró­
lem samochodów, Fordem, którpgo 
nazyw ali pomiędzy sobą „n iew idzia l­
nym mistrzem".

osobiście żonę urzędnika p. J., która 
czyniąc na targu zakupy drobne, co­
dzienne, przystąpiła do jednej z licz­
nych przekupek, sprzedających jaja i 

kupiła od niej 8 jaj, 
płacąc żądaną cenę.

Na ten zwykły, absolutnie niczem 
od praktykowanego zwyczaju  nieróż-
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niący się proceder, jakiś w  pobliżu 
stojący osobnik żachnął się z najwyż­
szą pasja i wskazując ostentacyjnie 
ręką p. J. począł krzyczeć na cały 
głos:

„Patrzcie sięl Ta pani w  kapelu­
szu wykupuje jaja, żeby robotnicy nie 
mieli co jeść“ .

Prowokacja ta zwróciła uwagę ca. 
łego tłumu kupujących na p. J., która 
zaskoczona tą niespodziewaną napa­
ścią, stała formalnie jak 

pod pręgierzem  
i bezradnie musiała wysłuchać roz­
maitych docinków i uwag, które po­
sypały się pod jej adresem.

Wobec faktu, że na rynku naszym 
i wogóle w  handlu, nie brak dzięki 
Bogu jaj, których produkcja przecież 
daje nadwyżkę zapotrzebowania kra­
jowego, a kupno nie 6-ciu, ale nawet 
60-ciu jaj, nie może zrobić uszczerbku 
ogółowi konsumentów, napadnięta nie 
mogła mieć wątpliwości, że chodzi tu 

o złośliwą agitację przeciw „ka­
peluszowym " 

i dlatego chciała niepowołanego try ­
buna ludu

oddać w  ręce w ładzy, 
której może przydałoby się zrobić z 
aim

bliższą znajomość.

Niestety, mimo, że przeszła 2 połaci 
Rynku, nie znalazła ani śladu poli­
cjanta.

Ponieważ tego rodzaju prowokacje 
nie są bynajmniej rzadkością na na­
szych placach targowych, byłoby za i­
ste wskazane, aby policja zwróciła na 

n ciekawy objaw baczniejszą uwa­
gę, a w  razie potrzeby stanęła w  obro­
nie osób atakowanych i  zajęła się o- 

bą prowokatora.

Dr. Frychryk Peitzer
powrócił I brdynuje jak dawniej 

w chorob; wewnętrznych 1 dzieci 
Lwów ul. Batorego 34/X.

Ogłoszenie.
„SilTb Piana" Ska naftowa s o o. w Bory­
sławia wzywa wszystkich właścicieli, u- 
działów brutto w szybie „Bernard" v Bo­
rysławiu, by w celu ewidencji zapodali swe 
dokładne adresy, a zagraniczni brutmwcy 
prócz adresów także tutejsze konta ban­

kowe. 5107

Dr. Em.l Dawidowicz
powrócił i ord- 11— 12 i 3— 5
w  chorobach  wewnętrzn. i kobiecych

ul. Zimoro«wicza 5. 5094

lift nosi domorośli bolszewicy robią 
nastroje wśród ludności.

Pani, która kup:ła 6 jaj, zagraża wyg odzeniem stanowi
robotniczemu!

FEJLETON „RAZ. POR." z 14. IX. 1925.

PIERRE BILLOTET.

F R Y Z JE R .f i
—  A, Boże mój!...
Obudziwszy się Jacek Monestier ziewnął 

p*?ć czy sześć razy nie z senności, lecz 
z nudów. Ubiera się, otwiera okno swego 
pokoju, spogląda na szare niebo, zielone 
fr.le, piaszczystą plażę, usianą kamyczka­
mi, po której przechadza się już kilka osób 
w  kostjumach kąpielom ych, poczem pyta 
gam siebie nadąsany:

- ■ Co tu począć z tym rankiem?
Trzy dni temu przyjechał do Saint-

Hermice, małej miejscowości normandzkiej, 
w  której rodziny niezbyt zasobne spędzają 
lato. Jacek uciekł z Paryża po burzliwych 
przejściach zerwania więcej niż trudnego. 
Zdobył się wreszcie na odwagę porzucenia 
Matyldy, przyjaciółki niewiernej i dokucz­
liwej, która od dwóch lat zatruwała mu 
każde chw ilę życia Ale skoro kobieta unie- 
szczęśliwiała cię przez dwa lata, nie mo­
żesz zapomnieć o niej w  3 dni. Oswobo­
dzony Jacek nudzi się. A  nawet niekiedy 
odczuwa chęć powrotu do dawnego życia i 
do Matyldy, która zdradzała go, obrzucała 
obelgami. a jednak panowała nad nim. 
Jeszcze w  tej chwili myśli o niej z 
westchnieniem

— Nie przypuszczałbym nigdy, że po-'

zostawi ona taką pustkę w mojem życiu. 
Nie, żebym ją kochał, ale mi jej brakuje... 
Nie mogę już żyć samotnie. Będę musiał 
ożenić się...

Porzucając te tak poważne rozmyślania, 
zastanawia się znowu nad sposobem prze­
pędzenia przedpołudnia.

—  A  możeby —  mówi nagle, przesuwa­
jąc ręką po włosach, kazać się ostrzyc na 
początek.

Schodzi po schodkach hotelu, spotyka 
pokojówkę, zapytuje ją:

—  Czy w Saint-Hermice jest fryzjer?
—  Oczywiście, proszę pana. Mieszka na 

końcu miasteczka. Tam każdy wskaże.
Jacek, rozmyślając w dalszym ciągu o 

niegodnej Matyldzie, kroczy ulicą, przy 
której w ille z cegieł i gipsu sąsiadują z do­
mami wieśniaków z porządnego kamienia. 
Wchodzi do sklepu z papierosami, aby za­
sięgnąć informacji. Panienka siedzi za 
ladą odpowiada:

—  Fryzjer? —  O, właśnie idzie.
Pokazuje otyłego młodzieńca, który

idzie środkiem ulicy z głową zadartą i za­
winiątkiem pod pachą. Jacek wychodzi ze 
sklepu i zatrzymuje go.

Otóż od początku świata nie spotkali się 
chyba ze sobą dwaj ludzie równie roz­
targnieni. Jacka można usprawiedliwić: Ma­
tylda przecież zaprząta myśl jego, prześla­
dując go poprostu. Ale Alfred, młody fryzjer, 
od urodzenia jest znanym roztrzepańcem. 
Rozroczyna się djalog:

—  To pan jest fryzjerem?
—  TaL...
—  Czy może mnie pan ostrzyc?
—  Naturalnie. Zaraz.
—  Dobrze, to chodźmy.
—  Chodźmy.
Nie mówiąc ani słow i więcej, ruszają. 

Każdy z nich sądzi, że drugi go prowadzi. 
Jacek wyobraża sobie, że fryzjer zdąża 
do swojego zakładu. Fryzjer zaś, którv nie 
ma sklepu, tylko pracuje u klientów jest 
przekonany, że „Paryżanin" wiedzie go do 
swego mieszkania. Nagle Alfred, którego 
lazi słońce, przechodzi na drugą stronę uli­
cy poprostu po to, bv znaleźć się w cieniu. 
Nie potrzeba niczego więcej dla uzupeł­
nienia omyłki. Jacek przypuszcza, że dom 
naprzeciwko mieści w  sobie mieszkanie 
fryzjera i staje pod bramą. Alfred myśli, że 
Jacek mieszka tutaj i szepce uprzejmie:

—  Pan będzie łaskaw iść naprzód.
Wchodzą razem najpierw w korytarz, po­

tem do pokoju, w którym panuje n ievy„o- 
wiedziany nieład. Przy niezaslanem łóżku, 
z którego kołdra zwisa się aż na podłogę, 
koszula nocna porzucona na dywanie obok 
pantofli i jasnych pończoch. Suknie kobie­
ce piętrzą się na wszystkich krzesłach. Ja­
cek na ten widok oskarża małżonkę fryzje­
ra o zbyt wielkie zaniedbywanie porządków 
domowych.

—  Ci wiejscy ludzie —  myśli —  są do­
prawdy, zbyt leniwi.

Siada przed toaletą i w idzi z niesma­

kiem że miseczka pozof talu pełna wody z 
•mydłem. Kubełek zresztą, do którego nale­

żało ją wylać, grnzi już przepełnieniem. 
Jednakowoż w pokoju tym unosi się zapach 
bardzo delikatnej perfumy, którego nie na­
leżałoby się spodziewać u wiejskiego 
fryzjera.

Alfred z całym spokojem rozkłada na 
marmurze swoje nożyczki i grzebienie. Py- 
ta klienta, jak chce być ostrzyżony, potem 
biorąc z umywalni ręcznik, cały mokry i 
poskręcany, dziwny fryzjer chce go zawią­
zać dokoła szyi Jacka. Ten jednak się bun­
tuje:

—  Ale nie! woła. Proszę dać czysty. Ma 
ich pan chyba dosyć Jutaj.

Mówiąc to, wskazuje otwartą szafę 
z lustrem, w której piętrzą się stosy bie­
lizny.

Nie odpowiadając, Alfred szuka pospiesz­
nie na pólkach, znajduje ręcznik, wyjmuje 
go i wreszcie zabiera się do roboty.

W łosy Jacka Monestier małemi kępkami 
fruwają w powietrzu i opadają dokoła nie­
go na posadzkę.

Alfred nie traci czasu, zadanie jego jest 
już w połowie wykonane.

W  tej chwili poza plecami ich obu roz­
lega się okrzyk:

Odwracają się zdumieni. Okrzyk ten 
wydała kobieta w stroju kąpielowym. Stoi 
ona na progu rozgniewana, z ramionami roz 
łożonemi —  a płaszczem kąpielowym oczy-
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„Brygidki" pozbyły się naj lokatorów!
Dobrano paczBy homonistów i 

raźnemu zjczenia
Lwów 13. września.

(e ) Nawoływanie organów o- 
pinji publicznej do likwidacji w y ­
stąpień antypaństwowych za mu- 
rami więziennymi w  Brygidkach 
nie pozostały bez echa. Zeszły się 
one z koniecznością zmniejsze­
nia ilości więźniów, wobec będą­
cych w pełni robót rekonstrukcyj­
nych gmachu „Brygidek11.

Gruntowny remont budynków 
mianowicie potrzeba wymiany 
spróchniałych belek stropowych 
na trzeciem piętrze, pociągnęła 
za sobą konieczność

opróżnienia wiekszei liczby 
cel.

Z tego powodu było już przed 
tygodniem postanowione pewną 
ilość więźniów przewieźć ze 
Lw ow a do jednego z więzień pro­
wincjonalnych.

Niesłychanie prowokacyjne 
zachowanie się zorganizowanych 
potajemnie szpiegów i zdrajców, 
przebywających w  Brygidkach, 
przyspieszyło w  związku z nawo­
ływaniem opinji publicznej decy­
zję władz. Zapowiedziana w  zu­
chwały sposób demonstracja na 
dzień 14. września

już się.nie odbedzie...
W czoraj w  godzinach popołu­

dniowych niespodzfewających 
się niczego w yw rotow ców  pod­
dano badaniu komisji lekarskiej 
w  celu zaopiniowania każdego z 
osobna, czy jest zdrów i czy może 
być transportowany. W  czasie 
tych badań

wiście także. U nóg jej, przyodzianych w 
sandały, rozlewają się dwie małe kałuże. 
W yszła bow iem  z m orza, powTaca z ką­
pieli i jest mocno zaskoczona, znajdując w 
swoim pokoju, przed swoją toaletą osobnika, 
którego nie zna, a który spokojnie daje so­
bie ostrzyc włosy.

Jacek wstaje napół ostrzyżony, z policz­
kami i nosem pokrytemi strzępkami czar 
nyoh włosów. Słucha przerażony wymy- 
ślań nieznajomej.

—  Cóż to znowu za maniery? To nie­
słychane I Nie wiem nawet, jak nazwać pań­
skie zuchwalstwo.

—  Więc to nie pański zakład? —  pyta 
Jacek fryzjera.

—  Ależ nie, proszę pana, sądziłem, że 
pan tu mieszka...

Nieznajoma zrozumiała. Uspokaja się, 
a nawet uśmiecha. Intruz wygląda sympa­
tycznie. Samotna także nudzi się mocno w 
Saint-Hermice. Wobec niekończących się 
przeprosin Jacka, wyrzuca go milutko za 
drzwi, mówiąc:

—  Nie, panie, nie przyjmuję pańskich 
przeprosin. Złoży mi je pań za chwilę, gdy 
fryzjer skończy swoje dzieło. Wówczas bę­
dę już ubrana...

W  taki to sposób, całkowicie przypadko­
wy, Jacek nawiązał znajomość z uroczą, 
jasnowłosą wdówką, która zostanie jego 
żoną.

Przekład F. U.

terrorystów wywieziono do innych więzień. -- Bitretn w y  
więźiiowie przerazili się, mając opuścić Łutów!

herszt niebezpiecznej bandy 
szpiegowskiej. Link, wyrażał się 
ironicznie o warunkach więzien­
nych we Lwow ie, rzekomo zna­
cznie gorszych, niż w  wielkiem 
więzieniu we Wronkach w P o ­
znański em i wypowiedział ży ­
czenie dostania się do Wronek.

W  godzinę potem oszołomio­
nemu Linkowi i jego towarzyszom 
Reindlowi, Habernianowi. Ehrli- 
chowi, Schlossmanowi. Wasylowi 
Kańczudze, dalei Annie Jawor­
skiej, Marji Linkównei i innym 
polecono pakować manatki w ię­
zienne i gotować się do podró­
ży...

W tedy 
wyszło szydło z worka!

Ci sami, którzy niedawno urzą­
dzali protestujące „głodówki11, 
stawiając nieuzasadnione żądania, 
zorientowawszy się, że będą 
„przeflancowani11 z gruntu, na 
którym głębokie korzenie zapu­
ścili, na grunt nieznany.

podnieśli krzyk.
Cele i korytarze więzienne 

"zabrzmiały znanemi wrzaska­
mi o „białym terrorze11, gdyż 
służba więzienna stosownie do 
przepisów przystąpiła do nałoże­

nia więźniom kajdanków. W
ciągu kilkunastu minut ulokowano 
ich

W  karetce więziennej
która ruszyła ku dworcowi kole­
jowemu.

W  osobnym przedziale 3 klasy 
w asystencji trzech posterunko­
wych pojechali wkrótce niezado­
woleni z warunków więziennych 
w e Lw ow ie do urządzonego z 
większym komfortem olbrzymie­
go więzienia we Wronkach.

*

W czoraj w  rannych godzinach 
zjawił się w zarządzie więzienia 
adwokat Axer, obrońca Linka i 
zażądał widzenia się z siedzącą 
również w  więzieniu za szpiego­
stwo siostra Linka, Maria. Lin- 
kówna pod wpływem  siedzącej z 
nią w  jednej celi Anny Jaworskiej, 
wyraziła życzenie, aby dr. Axer 
starał się o przeniesienie Jawor­
skiej. jej i jej brata do wiezienia... 
we Wronkach. Adwokat Axer 
odradzał klientce swoiei zamianę 
wiezienia lwowskiego na inne. 
W  czasie tej rozmowy nie spo­
dziewała się Linkówna. że życze­
niu jej w  tak niedługim czasie sta­
nie sie zadość.

Ze sportu.

Czarni czy Hnsmonea?
Kto znajdzie się na szczycie tabeli? —  Niepewność horosko­
pów, —  Alfa i .omega. —  Znaczenie „bramki“. —  Kto lepszy? 

—  Obrona. —  Pomoc. —  Napad. -- Końcowa konkluzja.
Lwów 13. września.

W  artykule wczorajszym  om ówili­
śmy dokładnie sytuację, jaka się
chwilowo w ytw orzyła  na terenie roz­
grywek puharowych. Dziś pozostaje 
nam jedynie zajęcie się szansami 
drużyn, które już za kilka godzin 
znajdą, się w  ogniu walki.

CZAR N I CZY H ASM O NEA?
Kto znajdzie się dziś na szczycie 

tabeli, Czarni czy  Hasmonea? —  oto 
pytanie, jakie stawiają sobie obecnie 
lwowscy sportowcy. Spotkanie drużyn 
powyższych, które nastąpi o tjodz. 3.30 
na boiskn Czarnych, budzi dawno już 
nie widziane zainteresowanie. Zwo­
lennicy obu partji rozważają wszelkie 
pro i contra, oceniają szanse, starając 
się dojść do konkretnych wniosków.
Stawianie horoskopów jest w  piłce 
noinej rzeczą bardzo ryzykowną.
W  piłce nożnej niema pewników, jest 
ona kapryśną damą, która chętnie
sprawia niespodzianki. I właśnie ________  ,
w  tej niepewności leży cały urok, I katastrofalne skutki,

tkwi tajemnica popularności okrągłego 
„balona". Zdając sobie doskonale 
sprawę z niemożności „przepowiada­
n ia" wyników, ograniczymy się jedy­
nie do rzeczowego porównania sił 
i walorów Czarnych i Hasmonei.

A lią  i omegą
gry w piłkę nożną jest bądź co bądź 
bramka. Na niej skupia się cała uwa­
ga, ona jest celem wysiłku wszyst­
kich 22 graczy —  i ona ostatecznie 
decyduje o klęsce lub zwycięstwie. 
Nic więc dziwnego, iż na dobrą ob­
sadę powyższej odpowiedzialnej po­
zycji kładzie się największą wagę. Na 
nic przyda się wysiłek, ambicja i u- 
miejętność całej drużyny, jeśli tam, 
na tyłach istnieje luka, jeśli ten, ko­
mu powierzono szczytne zadanie bro­
nienia „św iętości", zawiedzie. Błędy, 
popełniane przez graczy polowych da­
dzą się ewentualnie naprawić, omył­
ka, drobne niedociągnięcia ze strony 
bramkarza, wywołu je natychmiast 

mogące w  ni­

wecz obrócić cały nakład pracy 
i trudu.

Porównanie bramkarzy dzisiejszych 
popołudniowych przeciwników nie 
wypada na korzyść Hasmonei. Czarni 
zmuszeni są wprawdzie zrezygnować 
ze świetnego Winnickiego, który na 
jednym z ostatnich zawodów doznał 
złamania ręki, jednak mają oni w  
Drapale zastępcę, którzy już niejedno­
krotnie udowodnił,- iż  i na tem stano­
wisku potrafi w yw iązać się ze swego 
zadania. Bramkarz Hasmonei Garfun- 
kel, należy do typu grających „na  
szczęścia". Wartość jego nie jest u- 
slabilizowaną, za leży ona od dnia. 
Jeśli Garfunkel ma „swój dzień", to 
broni nawet bardzo dobrze, w prze- 
■iwnym wypadku „puszcza1* najłat­

wiejsze piłki. Czy niedziela 13. w rze­
śnia 1925 jest „dniem  Garfunkla" —
0 tem przekonamy się już za godzin 
kilka.

O BRO NA
tworzyła przed rokiem najsilniejszą 
pozycję zarówno Czarnych, jak i Has­
monei. Dzisiaj sytuacja wygląda nie­
co odmiennie. U Czarnych jedynie 
Kmiciński utrzymał się na wyżynie, 
a nawet zrobił dalsze postępy. Haw- 
ling natomiast przedstawia się dość 
słabo, stara kontuzja wciąż mu dole­
ga, tak, iż  nawet nie jest w  stanie 
wykorzystać w  całej pełni swych wa­
lorów fizycznych.

Bardzo jaskrawo uwidacznia się 
spadek formy u obrońców Hasmonei. 
Birnbach jest obcenie kompletnie nie 
do użycia. Redler, kontuzjowany swe­
go czasu w  Krakowie, stracił w iele ze 
swej w erw y i impetu, jednak powoli 
przychodzi do formy i przy swej am­
bicji będzie do pewnego stopnia rów* 
noważnikiem za Kmicińskiego. Mo­
ż liw e jest, iż Hasmonea zrezygnuje 
z Birnbacha i miejsce jego obsadzi 
Mohrem, co byłoby znacznem wzmóc-, 
nieniem pozycji tyłowej.

W  L IN J I POM OCY  
tej najważniejszej części aparatu dru­
żynowego, znajdziemy u Czarnych 
na środku Witkowskiego, a na bocz­
nych pozycjach zapewne Sźwedow- 
skiego i Konopaska. „Biało-niebieska" 
pomoc składać się będzie prawdopo­
dobnie ze Schneidra i Fleischera po 
bokach, środek obsadzi Mohr albo 
Boritz.

W  pomocy przewyższa Hasmonea 
Uzarnych. W prawdzie forma Boritza 
nie jest zbyt jasna, a Mohr przy lot­
nej grze również nie dorówna praco­
witemu Witkowskiemu, jednak Schnei 
der i Fleischer stanowczo przewyż­
szają swoich partnerów z naprzeciwka.

N A P A D
Czarnych i Hasmonei to dwa zgoła 
konstrukcyjnie różne jednostki. Piątka 
Czarnych odznacza się przedewszyst- 
kiem lotnością, przebojowością i pę­
dem, natomiast atak krzywczycki 
hołduje krótkiej, przyziemnej grze 
kombinacyjne. Czarni nie robią wiele 
ceregieli, lecz strzelają szybko, często
1 ostro z każdej nadarzającej się po­
zycji, natomiast akcjom atakn Has­
monei brak wykończenia, napad nie 
umie sobie wyrobić pozycji strzało-
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wej i poza Steuermannem wogóle 
rzadko kto strzela.

P rzy  systemie napadu Czarnych 
stoi pomoc przeciwnika przed zada­
niem taktycznie łatwiejszem, musi 
jednak dysponować odpowiednią dozą 
wytrzym ałość i isprawności fizycznej. 
System gry napadu Hasmunei jest 
taktycznie trudniej do sparaliżowania, 
pod warunkiem, iż  akcje przeprowa­
dzane są szybko, gdyż przy powolnej 
grze (jak to się u biało-niebieskich 
dzieje) może pomoc ewe braki tak­
tyczne nadrobić biegiem i ambicją. 

RESUM E.
Biorąc pod uwagę powyższe w y ­

wody, dochodzimy do konkluzji, iż 
zasadniczo są siły przeciwników dość 
wyrównane. Jako całość Btawiamy 
jednak Czarnych wyżej. Dysponują 
oni przedewszystkiem ogromną ambi­
cją, zapałem i „sercem " do gry, a 
w ięc walorami, których Hasmonei w 
większości wypadków brak. Również 
napad Czarnych ma przy obecnym 
przepisie o spalonych lepsze warunki. 
Jeśli dodamy do tego własne boisko, 
niepewną formę bramkarza Hasmonei, 
to dojdziemy do przekonania, iż Czar­
ni m ają stanowczo więcej szans, a 
przy słabej grze Garfunkla nawet w i­
doki na wygokie zwycięstwo.

N. S.
' *

FO LO NJA— LECHJA.

Zawody drużyn powyższych o pu- 
har LZOPN. odbędą się dziś o godz. 
11 przedpoł. na boiskn Lechji (Pohu­
lanka). O szansach drużyn trudno 
nam coś powiedzieć, ponieważ nie w ie 
my, w  jakim składzie zjedzie Polonja, 
która musi dla odmiany wysłać gra­
czy  z  drużyny trzeciej .W  każdym ra­
zie uważam y Leehję, przy osłabionym 
składzie Polonji, za zdolną do uzyska­
n ia zwycięstwa i dwu cennych punk­
tów,

*

POGOflf— W IS Ł A  2:0 (1:0).
W arszaw a, 12. września. (Tel. w ł.) 

P ierw szy występ Pogoni w  ramach 
uroczystości jubileuszowych Polonji 
przyniósł drużynie lwowskiej pełny 
sukces w  postafci zwycięstwa nad kro­
kowską W isłą  w  pięknym stosunku 
2:01 Pogoń zarówno wynikiem , jak i 
grą swą raz jeszcze udowodniła, iż  na 
tytuł Mistrza Polski w  zupełności za­
służyła. Dzisiejsze zwycięstwo Pogoni 
nad mistrzem Krakowa W isłą, jest 
z  rzędu czwartem w  bieżącym  roku.

Do zawodów dzisiejszych wystą­
piła Pogoń bez dra Garbienia, w  sze­
regach W is ły  brak było Reymana I. 
i  Markiewicza.

Gra stała w  pierwszej połowie pod 
znakiem znacznej przewagi Pogoni, 
dla której Wacek, przejechawszy o- 
bronę, strzela w  28-ej pierwszy punkt. 
W  drugiej połowie gra się wyrównuje, 
W isła  czasowo bardzo energicznie 
atakuje, jednak nie może przemódz 
doskonale grającego Gorlitza. D la Po­
goni zdobywa drugi punkt w  7 min. 
znów W acek z  podania Słoneckiego.

Gra stała na bardzo wysokim po­
ziomie, tempo było przez cały czas 
bardzo szybkie. Publiczność zjaw iła 
się w  liczbie około 3.000. Sędziował 
p. Bednarski.

*

O TW AR CIE  K O R T Ó W  TE NN I- 
SO W TC H .

Dziś o godz. 10.30 odbędzie się 
oficjalne otwarcie kortów tennisowych 
Klubu Tennisowego 1924. Korty te u- 
roczo położone na stokach t. zw . „He- 
lanki" (dojazd U L ), wybudowane zo­
ra ły  w  stosunkowo krótkim czasie i 
chlubnie świadczą o zapobiegliwości 
i pracowitości gospodarzy.

Duraj bracia fałszerzami weksli.
Przy pomocy sprytnie skomblnowanego łańcucha fałszerstw

wyłudzili 1500 zł.

Lw ów , 13. września.

(— ) Przed około dwoma miesiąca­
mi w  jednej z tutejszych instytucji 
finansowych, wieśniak z  Biłohorszczy 
pod nazwiskiem Jana Paszka, przed­
staw iwszy dwa weksle z podpisami 
Em ilji Żmijowskiej i W asyla  Rbgoża 
oraz z pieczęcią gminną wsi B iło­
horszczy, otrzymał pożyczkę w  w y ­
sokości 1.500 złotych. Podpisy Żmijo w 
skiej i Rogoża poparł wyciągiem hipo­
tecznym, stwierdzającym, że są to 
zamożni rolnicy. Gdy upłynął dzień 
płatności, okazało się, że P a n e k  wo­
góle nie istnieje, zaś Żmijewska i Ro­
goż, którzy podpisów tych na owych 
wekslach nie umieszczali, są biedny­
mi ludźmi, a zatem wyciąg hipotecz-

TEATH WIELKI.
Niedziela 13. bm. (3.30 pop.) „Uciekła 

mi przepióreczka..." Żeromskiego Po ce­
nach do połowy zniżonych.

Niedziela 13. bm. (7.30 wiecz.) „Noc 
Antonii" Lengyela.

Poniedziaełk 14. bm. „Tosca".
Wtorek 15. bm. „Noc Antonii".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 13. bm. „Hr. Marica".
Poniedziałek 14. bm. „Noc Antonji".
Wtorek 15. bm. „Hr. Marica".
Początek przedstawień o 7.30 wiecz.

* .
Nie wygra losu ten, kto losu wcale nie 

kupił. Już sprzedajemy losy do 12. loterii 
klasowej. Cały los 40 zł., połówka 20 zł., 
ćwiartka 10. zł. Po otrzymaniu zamówie­
nia przesyłamy los z planem gry, oraz 
czeki pocztowe wolne od porta. Dom ban­
kowy Schfttz i Chajet, Lwów, pl. Marjacki 
7. (róg ul. Kopernika). 5125-5

*
Prof. śpiewa  

ZOFJA K O ZŁO W SK A  
powórciła. —  W p isy  przyjmuje nl. Ko- 
chnowskiego 21, godz. 12— 1 i 3— 5.
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CYRK „MEDRANO"
(p l .  M i* jo n a r a k i )>

Codziennie o godz. 8. wiecz. interesujące 
przedstawienie. W  niedzielę dwa przed­
stawienia. Zwiedzanie menażerji od godz.

11-tej rano do 3-ej popoł. 5195 
♦

Teatr Wielki daje dziś na pierwsze 
przedstawienie popołudniowe, po cenach 
do połowy zniżonych, świetną komedię 
Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepió­
reczka..." w obsadzie premierowej. Począ­
tek punktualnie o 3.30 popoł. Wieczorem 
przepyszna, ciesząca się wyjątkowem po­
wodzenie komedja Lengyela „Noc Antonji". 
Dyrekcja pragnąc umożliwić przyjezdnym 
ujrzenie tego widowiska, przenosi „Noc An­
tonji" na poniedziałek wieczór do Teatru 
Nowości. W  poniedziałek w T. Wielkim 
„Tosca" z występem znakomitego tenora 
Sowilskiego, Platównej i Cyganika.

Teatr Nowości daje dziś melodyjną i e- 
fektowną operetkę „Hr. Marice", której 
wznowienie osiągnęło nadzwyczajny suk­
ces, dzięki wytrawnej, pomysłowej reży­
serii p. Kuligowskiego i koncertowemu w y­
konaniu zespołu.

Najbliższe premiery dramatyczne. W  
środę 16. września w Teatrze Nowości pre­
miera niezwykle efektownej 4-ro aktowej 
sztuki Karola Mere‘a „Taniec o północy". 
Dramat ten, pełen wstrząsających momen­
tów, rozgrywa się na tle wielkich spekula- 
cyj i krachów bankowych oraz przesileń 
politycznych współczesnej Francji. R eży­
serię prowadzi dyr. Barwiński. Najbliższą 
premierą w Teatrze Wielkim  będzie, za­
powiedziany już „Romans zeszytowy" 
(Kolportage) Jerzego Kaisera, kapitalna sa-.

ny został przez oszusta również sfał­
szowany.

Poszkodowana instytucja odniosła 
się do Ekspozytury śledczej, która 
przez dwa miesiące . prowadziła do­
chodzenia uwieńczone wreszcie po­
myślnym wynikiem.

W czoraj aresztowano dwu braci 
Franciszka i Kazim ierza Pankiew i­
czów, którzy przy pomocy podrobio­
nych pieczątek sfałszowali weksle 
oraz wyciągi hipoteczne i na tej pod­
stawie pobrali pieniądze. W  toku do­
chodzeń okazało się, że oszuści mają 
cały szereg sprawek na snmienin. 
Oddano ich wczoraj do aresztów. Dal­
sze dochodzenia w  toku, które niewąt­
pliw ie doprowadzą do sensacyjnych 
wyników.

tyra na zdegenerowane'1 sfery arystokratycr 
ne starej Europy. Mistrzowska ta komedja 
jest wykwitem najnowszych kierunków 
twórczości dramatycznej współczesnych 
Niemiec. Reżyserię prowadzi p. Rasiński.

 O-------
4 stypendia dziennikarskie po 2.500 zł. 

Na rok bieżący ministerstwo wyznań i o- 
światy w celu przygotowania i wydosko­
nalenia się w  pracy zawodowej, ustanowi­
ło 4 słypendja po 2.500 zł. dla dziennika­
rzy zawodowych, będących członkami Syn 
dykatów, należących do Związku syndyka­
tów dziennikarzy polskich. Termin wnie­
sienia podań do 15. bm. na ręce lwow. 
Syndykatu dziennikarzy (Akademicka 13.)

Zapisy do Szkoły Dziennikanko-Publi- 
cystycznej w Warszawie odbywać się bę­
dą między 15.— 30. września w gmachu 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, Śniadeckich 
1. 8. (wtorki, czwartki i soboty między 5 
a pół do 7 :wiecz.)

Obligacje pożyczek b. Galicji. Izba skar- 
. bowa we Lwowie komunikuje, że termin 
zgłoszenia i rejestracji obligacyj pożyczek 
zaciągniętych przez1 b. kraj. Galicję w r. 
1893, 1904, 1905, 1907, 1908, 1913 i 1914 
został przedłużony do dnia 1. października 
1925 r. Rejestrację przeprowadza Kasa 
skarbowa „A "  we Lwowie, ul. Kościuszki 
1. 5.

Odlot Balonu! Przypominamy, że w po­
niedziałek d. 14. bm. odleci Balon Wolny 
ze Lwowa z pasażerem cywilnym. Amato­
rzy zgłaszać się mogą w Komitecie Woj. 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa, ewent. 
na placu Targów Wschodnich przy kasie 
balonów.

i------ O— ■

(— ) Nieszczęśliwy wypadek podczas 
pracy. Robotnik Józef Pasławski, lat 47, 
spuszczając wczoraj 700-kilogramową becz­
kę wina do piwnicy w Rynku 1. 26., do­
znał zmiażdżenia lewej nogi. Pogotowie 
w ciężkim stanie odwiozło go do szpitala.

(— ) Podrzucania noworodka. Wczoraj 
około godz. 8 wiecz. w bramie realności 
przy ul. Kubasiewicza 9., znaleziono no­
worodka płci żeńskiej liczącego około 5 
dni, którego oddano komisariatowi m iej­
skiemu dzielnicy VI.

(— ) Kradzież roweru. W iktor Dukora, 
zam. przy ul. Zygmuntowskiej 14., doniósł 
policji, że wczoraj wieczorem skradziono 
mu z ganku rower marki „W affenrad", 
wart. 100 złotych. Dochodzenia w toku.

(— ) Sublokator złodziejem. Anna Kłos, 
robotnica zam. przy ul. Żółkiewskiej 21., 
zawiadomiła wczoraj policję, że podczas jej 
Stefan Szowina skradł jej z otwartego 
kufra 110 zlot. w  gotówce, poczem zbiegł.

(— ) „Przyjacielska" ntłnga. Juljan Pa- 
rocki, zam. przy ul. Zielonej 71., doniósł 
policji, że wczoraj podczas jego nieobecno­
ści, przyjaciel jego Stanisław Sawicki, zam. 
przy ul. Piekarskiej 91., skradł mu zegarek 
srebrny wartości 30 złotych.

(— ] Nieszczęśliwy wypadek. Adolf Klaf- 
tel, zam. przy pl. Strzeleckim 1., w Prze­
chodzie ul. Krakowską upadł na chodnik 
i złamał lewą nogę powyżej kolana. Po­
gotowie odwiozło go do szpitala.

(— ) Aresztowanie złodzieji. Wczoraj a- 
resztowano Jankla Sochę i Kalmana Ka­
płana jako sprawców kradzieży na szkodę 
firm y Fani Spiegel =przy ul. Kazimierzow­
skiej, Władysława Seniowa, Bronisława 
Tomaszewskiego i Fryd. Mościckiego za 
kradzież kieszonkową na szkodę Katarzy­
ny Filipczuk.

UROCZYSTOŚĆ W  MURACH LIGI KATO­
LICKIEJ.

W  pierwszych dniach b. m. odbyła się 
w murach Ligi Katol. paraf. O. O. Bernar­
dynów, której prezesem jest Dr. Z. Daniel- 
ski, sympatyczna uroczystość ku uczcze­
niu zasług ks. gwardjana Bronisława Sze- 
pelaka, kuratora wspomnianej Ligi. Pomi­
mo ulewnego deszczu zgromadziło się w 
lokalu L igi liczne grono pań i panów —  
a przyłączyli się do niego także reprezen­
tanci Komitetu obywatelskiego dla obcho­
dów narodowych w  osobach st. radcy J. B. 
Chołodeckiego i archiwarjusza S. Rach- 
wala.

Po odśpiewaniu powitalnej Kantaty 
przez chór L igi przemówił w zastępstwie 
nieobecnego prezesa —  imieniem zebra­
nych radca Chołodecki, podnosząc zasługi 
ks. Szepelaka jako kuratora L igi —  po­
pieranie przez niego chóru, komitetu do­
broczynności —• szkoły analfabetów i in­
nych działów społecznych i narodowych— 
tembardziej obecnie potrzebnych i niezbęd­
nych, iż wszechświatowa wichura wojen­
na zdeprawowała serca i umysły licznych 
rzesz ludności. W  dalszym ciągu dzięko­
wał mówca ks. Szepelakowi za pomoc i pra 
ce w Komitecie obywatelskim, zwłaszcza 
przy umieszczeniu na murach klasztor­
nych tablicy ku czci Traugutta, stałego w i­
domego punktu obchodów styczniowego 
powstania. —  W  udziale ks. Gwardjana 
i w  ogóle O. O. Bernardynów w pracach 

m narodowych w idzi społeczeństwo dalszy 
ciąg wiekowych zasług, jakie zapisały kar­
ty dziejów Polski w ciągu długich minio­
nych stuleci na korzyść cenionego wysoko 
zakonu.

Po tych słowach wręczyła sekretarka 
Ligi P. Marja Herburtowa ks. kuratorowi 
podpisany przez przeszło 100 osób arkusz 
gratulacyjny, —  p. M. Leederówna zaś po 
kilku słowach podziękowania wyrażonych 
imieniem chóru pań ■—  piękną wiązankę 
kwiatów.

Odwzajemnił się ks. Szepelak serdecz- 
nemi wyrazami podziękowania, poczem 
chór odśpiewał drugą okolicznościową Kan 
tatę, ząmykająo tem uroczystość, jako do­
wód uznania dla czcigodnego kapłana pra­
cującego pod hasłem „Bóg i Ojczyzna".

 - O -------
S T O M A T O L O G

Dr. Wilhelm Nacher
p o w ró c ił 1 ordynuje w  chorobach zębów  
5142 i jamv ustnej.

JAGIEŁŁO* SKA 2 4  I. p.
-o-

WpUy na kursy przemysłowe Patronatu
Krajowy Patronat , rękodzieł i drobnego 
przemysłu we Lwowie przystępuje do urzą­
dzenia z ramienia Wydziału samorządowe­
go szeregu kursów zawodowych z zakresu 
1) krawiectwa damskiego, 2) biehźniarstwa, 
3) szycia i początków kroju, 4) szewstwa, 
5) wyrobu obuwia domowego, 6 stolarstwa. 
7) trykotarstws ręcznego, 8) trykotarstwa 
maszynowego, 9) modniarstwa, 10) hafciar- 
stwa, 11) koronkarstwa, 12) koszykarstwa 
galanteryjnego, 13) kilimkarstwa, 14) w y­
robu kwiatów sztucznych, 15) księgowości 
i kalkulacji rękodzielniczej, 16) kompozycji 
rysunku zdobniczego z zakresu krawiectwa 
damskiego i bieliźniarstwa, 17) nauki har­
monii barw dla krawczyń, modniarek, 
kwieciarek, kilimkarek etc.

Powyższe kursy krajowe będą organizo-i 
wane w  miarę zgłoszeń od 15. września br. 
i obejmą zależnie od programu nauki, prze­
ciąg czasu od 6 tygodni do 10 miesięcy 
(przeważnie 4 %  miesiąca). Na kursy będą 
przyjmowane osoby, które w  danym zawo­
dzie już pracują i wiedzę swoją pragną u- 
zupełnić, a w niektórych działach także i 
takie, które przemysłu dopiero zamierzają 
się wyuczyć. Wpisy przyjmuje i informacji 
udziela Biuro Patronatu we Lwowie (pi. 
Smolki 3, III p.) codziennie od 11-1-szej 
w pot. Wcześniej zgłaszający się mają 
pierwszeństwo. 6046-3

—  O -i

Potworna zbrodnia.
Lw ów , 13. września.

(— ) W  Ekspozyturze śledczej zja- 
w ił się wczoraj W incenty Dec, zam. 
p rzy ul. Inwalidów  1 i doniósł, że 
niejacy Michał Malec, liczący lat 12, 
oraz Emil Schultz, liczący lat 15, 
onegdaj w  porze południowej w  parku 
Inwalidów  zn iewolili jego 6-letnią w y- 
chowanicę Marię U. Zawiadomiona o 
tym potwornym wypadku Ekspozytura 
wszczęła natychmiast dochodzenia, 
których w yn ik  jest na razie trzymany 
w  tajemnicy.
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jT W R O M jJ IC t  fYMOW IE
I W O W r i M A I U A C K E l O

PBZERÓBKI » '  Y '  UŻYW ANYCH FUTER MODERNIZACJA
CENY BEZWZGLĘDNIE UM IARKOW ANI

Saraobdjstwo n  fdbrycr-
L w iw , 13. września.

(— ) W  aniu wczorajszym znowu inter­
weniowało Pogotowie w wypadku zamachu 
samobójczego. Mianowicie Helena Malbka, 
1. 26, zam. w Malechowie, zatrudniona w 
fabryce za rogatką żółkiewską, w  zamia­
rze samobójczym wypiła większą ilość jo­
dyny. Pogotowie po udzieleniu jej pierw - 
szej pomocy odwiozło ją do szpitala. Po­
wód rozpaczliwego kroku nieznany.

Życie gospodarcza.

Falski przemysł galanteryjny 
„SstFum".

K ikAw, św. Gertrudy 5.
(Oddział w Rudniku nad Sanem.)

Lwów, 13. ■września.
Stoisko powyższej firmy w Pawilonie 

sztuki zwraca powszechną uwagę swemi 
prawdziwie oryginalnymi i estetycznymi 
wyrobami z zakresu koszykarsko-galante­
ryjnego, jak kasetki, bombonierki, tacki, ta­
lerze, stoliki na kwiaty i tym podobne w y­
roby z rafji, oraz pediggowca, zdobne nad­
zwyczaj efektownymi, barwnymi haftami 
ala Tenerifa. Również na uwagę zasłu­
gują prześliczne szale jedwabne, abażur^ z 
crepe de chme itp.

„Astmm'‘ jest piei wszą w  kraju wy- 
twórn ą w tym dziale przemysłu artystycz­
nego a artykuły, które oglądamy, są tak 
pierwszorzędne, Ze firma zasługuje w peł­
nej mierze na poparci ze strony świa­
ta kupieckiego, jak i  publiczności 

 O— —

„Progress*.
W  grupie górnośląskiej, gromadzą się 

licznie zwiedzający, przed na około 100 m. 
kw. rozłożonymi eksponatami, górnoślą­
skiego koncern węglowego „Progress*' kon­
cern ten, mający swą siedzibę w Katow i­
cach, grupuje w  sobie wszystkie prawie 
większe górnośląskie kopalnie węgla. Na 
tegorocznych Targach wystąpił „Progress" 
niezwykle okazale i nie szczędząc trudu 
ni kosztów urządził wystawę swą bardzo 
gustownie. Cały przezeń zajęty obszar u- 
dekorowany jest barwami narodoweiui, a 
zajęty jest przez pochodzące, jak świadczą 
umieszczone na nich napisy, z kopalń Kon 
cernu potężne (dochodzące do 700 kg.) bry 
ły węglowe. Koncern wystawia też wszel 
kie gatunki węgla jak orzech, kostka, gry­
sik i miał. Dyrektorem tego potężnego 
przedsiębiorstwa jest p. Notowicz, L1 o- 
wianin, były minister koleji, dzięki które­
go sprężystemu kierownictwu Koncern, po­
bił całą konkurencję. Dostarczając^ tylko 
najlepszego towaru, jest „Progres*" w y­
łącznym dostawcą całego szeregu najpo­
ważniejszych przedsiębiorstw przemysło­
wych w Polsce. Reprezentacja na Mało- 
polskę mieści się w Krakowie

s— - O — —

Opis powstania i tfo fy ta sa - 
weoo pozwolą fabpyh: musstar- 
t y M n ie g o  P i l i K e p  w Bjd- 

goszczj
największej fabryk, musztardy 

w Pol ce.
Fabryka założoną została w roku 1867 

przez radnego Otto Lastiga. Początki jej 
byty małe, maszyny pędzone siła wodną, 
a później siłą parową. W  krótkim czasie
’edn«lr trzeba. bvło pomyśleć o powiększe­

niu 'abryki. Tajemnice fabrykacji i sposób 
przyprawy powzięte z Bydgoszczy, zostały- 
stopniowo do gustu Anglików dostosowane 
i to z taką zręcznością, że przedsiębior­
stwo w bardzo krótkim czasie zo^Ulu za 
mienione na kwitnące towarzystwo akcyj­
ne. Tym sposobem wprowadzono w Byd­
goszczy gatunek musztardy, który pod na­
zwą

,.0 L  A E K S T R A 1*
ma wielki zbyt i powodzenie.

V7 irarcu w roku 1914 nabył wspomnia­
ną fabrykę p. Antoni Piliński, który w ro­
ku 1920 fabrykę pięciokrotnie powiększył, 
dzięki czemu stała się największą \ najle­
piej urządzoną fabryką musztardy w Pol­
sce. W  roku 1924 trzeba było fabrykę po­
nownie powiększyć, ponieważ mimo wszy­
stkiego pracowano najczęściej na dwie 
zmiany po 16 godzin dziennie, by zapo­
trzebowaniu podążyć. Dzisiaj fabryka jest
0 8 razy większa, aniżeli w roku 1914 i jest 
w  stanie wyrabiać dziennie 1 wagon mu­
sztardy, to jest dosyć dowodów, jak pożą­
dane i po łubiane są gatunki:

„OLA" i „OLA EKSTRA".
Kto raz miał „Ola" kupuje wyłącznie 

oryginalne szklanki i beczki, gdyż tylko o- 
ryginalne opakowanie ze znakiem ochron­
nym gwarantuje prawdziwość, czystość
1 jakość tego towaru. Każda beczka i 
szklanka jest zaopatrzona oryginalną ety­
kietą i znakiem ochronnym beczki i skrzy­
nie wyrabia się we własnej bedniarni.

Kilka składnic i oddziałów w licznych 
miejscowościach Polski pozwalrją na 
szybką obsługę nawet do odległych miast 
kraju.

Gatunki „O la" i „Ola ekstra" są tak 
wysokiej jakości, że żaden towar konku­
rencji nawet w przybliżeniu nie może być 
porównanym.

Najlepsze surowce, najszlachetniejsze 
nemi prasami i pompami, wvrahia.iącą 
przeważnie olej jadalny, j

Wymiar ubikacyj fabrycznych wynosi 
obecnie 1100 kw. m., wymiar ubikacyj 
z.inła gwarantują trwałość na bardzo długi

zas i dają czysty, delikatny, średnio ostry 
mak, który dodaje potrawom przyjemny 
iromat i jednocześnie podnieca apetyt. — 
ilecepta fabrykacji była. jest i zostanie wy- 
:czną i.-iicmnioą u-l.iściciela i będzie sta­

rannie strzeżona.
W  roku 1921 dołączono di przedsię­

biorstwa powyższego olejnię z hydraulicz- 
śpichlerza i składnic 1130.5 kw. m. Do *e- 
;o dochodzą jeszcze obszerne place nieza­
budowane.

M m i c z m  f a b r y k a  bot- 
dsr S. S t ru to .

Przemyśl, ul. Dworskiego 2.
W  Pawilonie Sztuk" do najbardziej u 

lerzających uwagę publiczności ekspona- 
!ów należy bezsprzecznie okazale się pre­
zentujące stoisko znanej zwiedzającym 
Targi Wschodnie już z lat poprzednich 
,Mechanicznej fabryki kołder pncht wych 
§. Strndlera** w Przemyśla. Ale co właśnie 
podkreślić można z zadowoleniem to, ż » 
z corocznych eksponatów widać, że firma 
postępuje ustawicznie po drodze rozwoju, 
a jej wyroby, znajdujące licznych odbior­
ców w calem naszem państwie, z każdym 
rokiem doznają nowych ulepszeń. To też 
nic dziwnego, że „Strudlera kołdr y pucho­
w e" nawet w Gdańsku, zasila., ym przez 
rynek niemiecki, znajdują duży popyt.

Ten piękny sukces można nazwać naj­
zupełniej zasłużonym ze względu na to, że 
rirma, jak już wspomnieliśmy, wprowadza 
coraz nowe ulepszenia w *wej fabrysacjl, 
tak, że dziś doprowadziła do nieprzewyz- 
szonej nawet zagranicą lekkości swych 
kołder puchowych, które ważą już zaled­
wie 1500 gr. Tę niepoiuwnaną lekkość u- 
zyśkano przez używanie najlepszego pu­
chu czyszczonego i pranego chemicznie, 
które to hygienicznp postępowanie dotych­
czas w niewielu tylko krajowych fabry­
kach jest wprowadzone.

Na uwsz“ zasługuia też piekne wierz-
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chy, sporządzone ze specjalnej impregno­
wanej, szczelnej satyny szwajcarskiej, zu­
pełnie nie przepuszczającej puchu. Obok 
kołder puchowych lekkością i pięknem w y­
konaniem zalecają się także kołdry na pu­
chu roślinnym „Dekawe", o wadze 1900 gr. 
Zauważyć nakoniec należy, że we Lwowie 
kołdry fabryki Strudlera są wydatnie 
wprowadzone w handlu i można je nabyć 
memal we wszystkich pierwszorzędnych 
skiepach, prowadzących ten rodzaj towa­
rów. Kołdry puchowe Strudlera wypierają 
coraz hardziej w  całej Polsce import za­
graniczny.

w-o   .

Honsczecns środki 
cdżpzzc ,

Lwów. 13. września.
Dla organizmu ludzi dzisiejszych, 

w  ciężkiej walce wyczerpującej ich siły, 
potrzebnym jest środek, któryby siły star­
gane, niszczone codzienną gonitwą za 
chlebem, odświeżał i odnawiał. Potrzebny 
jest produkt, któryby zawierał wielką ilość 
witamin, to jest składników, z których or­
ganizm czerpie soki żywotne.

Dzieci nasze, przebywające wią*ką część 
dnia w ciemnych murach szkolnych, z po­
wodu braku puwietrza i ruchu uskarżają 
się na brak apetytu i z tego powodu orga­
nizm ich, hamowany jest w rozwoju.

Dla ludzi pracujących wogóle, a dla 
dzieci nierozwiniętych w szczególności, je­
dynym środkiem odżywczym jest produkt, 
któryby doprowadził do organizmu po­
trzebną ilość witamin.
. Pośród odżywczych środków, trawio­

nych najłatwiej przez żołądek, zawierają­
cych wielką ilość witaminy, znajduje się 
na pierwszem miejscu ekstrakt słodowy. 
Lekarze oddawna stosowali go i stosują za­
wsze z pomyślnym skutkiem u nierozwi­
niętych dzieci i osób wiekowych.

Ze względu na wielkie zapotrzebowa­
nie preparatu Zakłady chemiczne „Zabło­
ci., w Żywcu produkują go w swoim dzia­
le farmaceutycznym na wielką skalę we­
dług najnowsz-rch mitod naukowych pod 
stałą kontrolą Indtytntnt chemji lekarskiej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie, przyczem do wyrobu używany jest 
wyłącznie najczystszy słód, specjalnie na 
ten cel preparowany. Pięknym kolorem, 
nadzwyczaj przyjemnym smakiem i czy­
stością przewyższa ekstrakt słodowy, w y­
produkowany w  Żywieckich Zakładach, 
Chemicznych wszystkie tego roazaju za­
graniczne i krajowe wyroby.

Preparat ten wprowadzony jest w  han­
dlu pod nazwą „Maltogen" i nabyć go 
można w formie płynnej i w formie cu­
kierków słodowych.

„Maltogen" był poddany badaniom 
przez Państwowy Zakład Badania Żyw­
ności w Warszawie i wyniki badania 
świadczą o wysokiej wartości odżywczej 
„Maltogenu". Zawartość maltozy w „Mal- 
togenie" wynosi 42.90 procent Poza tem 
wykazują one, że preparat jest sporządzo­
ny ze słodu o prawidłowych własnościach, 
nie zawiera mechanicznych zanieczysz­
czeń, domieszek obciążających, ani też 
składników dla zdrowia szkodliwych. Ze . 
względu na zapach swój i smak uważać 
go należy jako znakomity ekstrakt sło­
dowy.

„Maltogen" w formie płynnej w herme­
tycznych puszkach i w formie cukierków 
nabyć można we wszystkich aptekach i 
droguerjach. Próbki „Maltogenu1"  otrzymać 
można w Pawilonie Chemicznym Targów 
Wschodnich tudzież u przedstawiciela Ż y­
wieckich Zakładów Chemicznych we Lw o­
wie, przy ul. Legjonów 31.

Obroty prywatno.
Lwów, 13. września.

Wczoraj tendencja chwiejna. Kursa w 
ramacii przedwczorajszych. Obrót średni, 
tylko w  dolarach.

Doi. ameryk. 6.35— 6.40, doi. kanad. 
5.60— 5.80.

Giełda warszawska.
Warszawa, 12. września. (Tel. G. P.) 

Dol-.ry St. Zj. 5.92— 5.88, Belgja 25.69, Ho- 
landja 235.41, Londyn 28.35, N. Jork 5.84, 
Praga 17.38, Szwajcarja 113.05, 8 proc. po­
życzka 70.00, pożyczka konwer. 43.50, po­
życzka di larowa 62.00, w złotych 365.90, 
pożyczka kolej. 85.00.

Giełdy obce.
GIF-ŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 12. września. (Tel. G. P.) Pa­
ryż 24.30, Londyn 25.11, N. Jork 518, W ło­

chy 21.15, Berlin 1.235, Wiedeń 73.03, 
Prpga 15.25, Warszawa 88.50, Budapeszt 
0.727, Białogród 9.22 i pół, Bukareszt 2.55. 
Tendencja spokojna.

OGŁOSZENIA.

I WOLNE POSADY
O u r o ia r  ;-•» wyra t. I

PDEICCNIKA gospodarskiego z niższą szko­
łą i praktyką, pracowitego, uczciwego i 
energicznego, po kawalersku, poszukuje 
od zaraz dwór Kijowiec, o. p. Rozdół.

/______________________________________ 5146 3

ADWOKAT Dr. PIASECKI w Krośnie 
nrzyjmie koncypienta (prawnika). 4998-9

DTPLOMOW ŚNA lekarka-dentystka do do­
brze prosperującego zakładu dentyst. na 
prowincji poszukiwana natychmiast — 
Zgłoszenia pod A. A. do Administr. 5178

EUCHARKJ potrzebna zaraz. Reflektuje 
się na osobę umiejącą dobrze gotować z 
dobremi poleceniami i dłuższemi świa­
dectwami. Zgłoszenia: Gen. Bałłabano- 
wa. Halicka 21. 5181-10

I NAUKA i WYCHOWANIE
6 growzy m  wyra*. i

ENGLI3H LESSONS. Albert, Rynek 4, II  p. 
Inform. 5— 6 godz. 5115-3)

W P I S Y
na kursy k.urcs|>oiidt»n Ji handlowej 
w jęz francuskim i niemieckim 

przyjmują do 20. bln. K f l i S Y  
U A N D L O  9i tE

Z. OLSZEW SKIEGO, Kurkowa 38.
(Stac. tram. Łyczakowska, św. Anton i) 
5025 T e l: 31-14.
Nauka na ku'sach handlowych roci- 
nj bŁ i 5 mim. rozpoczyna się 10 bm 
Spóźnione w pisy do 15 bm. Infdrmacje 

i w p isy  od 1 — 12 i od 4—6.

KURSY HANDLOWE I SPÓDZIELCZG 
Stanisława Burnatowicza,

Dyrekt. szkoły handl. dokszt. Kongr. kup. 
WPIS1 DO 15. WRZEŚNIA BR.

i a handlowe kursy roczne, półroczne, spół­
dzielcze, stenografji, rachunk. państw., pi­
sania na maszy nach dla Pań i Panów, tak­

że w  drodze korespondencyjnej. 
Zgłoszenia tymczasowo w  Biurze huchalt. 
„Hermes", Lwów, ul. Mickiewicza 26. TeL 

34—85. 4849-12

STUDENT IV  r. medycyny poszukuje lekcji 
z zakresu gimnazjum humanistycznego. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr. S. U. ul. 
Królewska 7. 5192

NAUKA, konwersacja francuskiego. Profe­
sorka Francuzka Plac Bernardyński 12 a 
II. piętro. 5161

Renomowane Kursa Kroju i Szycia 
w ytw orne j ftraw ieczyziy  damskiej 

I

ul. Pańska 14. „Ecolz Reforme"
Wpisy i informacje codziennie od 
godz. 10. do 1. w poi. i od 4. do 7 

popoł. 4C58

„ZKSTERNISTA". Kursa przygotowawcze 
do matury gimnazjalnej i seminarjalnej 
oraz egzaminów z klas niższych, pro­
wadzone przez profesorów gimnazjal­
nych i seminarjalnych zakładów pań­
stwowych. Opłata miesięczna 30 zł. W ol­
ni słuchacze szkół akademickich 20 zł. 
Korzystanie z jednego przedmiotu 10 zł. 
Dla urzędników i wojskowych zniżka. 
Na kilka wolnych miejsc dyrekcja przyj­
muje wpisy od 4— 7. w Szkole Ewange­
lickiej ni. Kochanowskiego. 5221

MATURA, Łyczakowska 47. Kursa matu- 
ryczne gimnazjalne, seminarjalne, sze-‘ 
ścio, czteroklasowe prowadzone przez 
profesorów gimnazjalnych. W pisy od 
.11— 7, J13-5

MALUJĘ na jedwabiu, aksamicie, płótnie 
ifd. przepiękne wzory kwiatów i orna­
mentacji. Lalki, pajace dla dzieci i salo­
nów przejmuję do roboty. Wyuczam 
haftu, aphkacji, mereszek, siatkowania, 
richelieu. Była stypendystka Wydziału 
krajowego. Tarnowskiego 10, II./5. 5185

LEKCJI JĘZYKA FHAhCUSIIEGO meto­
da Berlitza udziela dypl. naucz. Kurs 
poglądowy (zabawy) dla dzieci. Otwie­
ram również kurs doksztal :ający dla pa­
nienek. Program i informacje od 3— 5 
pop. Sapiehy 5. I. p. drzwi nr. 3. 4704-8

LEKCJE na Fortepianie i Cytrze. Metoda
najnowsza. Prof. M. Lipiński, Plac Ha­
licki 7. Wpisy od 4— 6. 4660-15

KONCESJONGWAAn Szkoła Muzyczna, 
ni. Sapiehy 15. Tarja ŁazowsLa zaprze­
cza pogłoskom, jakoby nie udzielała lek­
cji, jest zawsze obecną w Szkole i przyj 
muje zgłoszenia od godz. 10-tej do 18-tej. 
Mieszkańców kamienicy nie upoważniła 
do dawania wyjaśnień. 4620-10

i POSADY POSZUKIWANE
St grosze za wyraz.

DŁUGOLETNI solicytator notarjalno-adwo- 
kacko-bankowy, rutynowany tabularzy- 
sta-spadkowiec, piszący na maszynie, 
władający polskim, niskim, niemieckim 
poszukuje posady. Zgłoszenia, warunki 
przesyłać Mikołaj Łysy, Tarnopol, Boga- 
ta 13._______________________________ 5172-10

STENOPISTKA polsko -niemiecka ze znajo­
mością języka angielskiego i francuskie­
go, rutynowana sita, poszukuje posady 
w większem przedsiębiorstwie. Zgłosze­
nia pod „Konstantynopol" do Adm. „Ga­
zety Porannej". 5166-2

HANDLOWIEC, bardzo zdolny we wszel­
kich działach handlowych, samodzielny, 
poszukuje jakiejkolwiek posady na naj­
skromniejszych v arunkacii. —  Przyjmie 
posadę magazyniera, rachmistrza, kasje 
ra, może być prowincja. —  Zgłoszenia 
„Handlowiec" do Adm. Pośrednictwo do­
brze wynagrodzę. 5149-2

ADMINISTRATOR dóbr z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady zarządcy, 
kontrolera, także na Wołyniu. Pośredni­
ctwo wynagrodzę. Zgłoszenia pod „Adm i­
nistrator" restante Buczacz. 5102-5

KaNDYDAT notarjalny rutynowany, zaraz 
obejmie posadę. Zgłoszenia Reki ima Pra 
sowa1; Lwów. Chora żczyzna. 5049-5

MAGISTER iarmacji z pięcioleciem, poszu­
kuje posady zarządu lub zastępstwa. —  
Zgłoszenia: Zarządca Apteki, Dąbrowica, 
Ziemia Wołyńska. Posfe-rest. 5037-5

BUCHALTER-BILANSISTA i kor. polsko- 
niem. z kilkunastoletnią praktyką w więk 
szych przedsiębiorstwach przemysł, po- 
iw ku je  posady, najchętniej na prowincji. 
Zgłoszenia pod „M “ do Adm. „Gazety 
Porannej". 4673-5

DŁUGOLETNI FACHOWIEC DRZEWNY,
samodzielna siła, z dobremi poleceniami, 
obeznany z manipulacją lasową i tar­
taczną, dowozem, sortowaniem i ekspe­
dycją materjałów tartych krajowych i 
zagranicznych, celulozy i kopalniaków, 
oraz wszelkiemi pracami biuro w emi, 
zmieni posadę. Łaskawe zgłoszenia de 
Friedlander, Skole, Kolejowa. 5177-2

MŁODY, energiczny kawaler, leśnik, po­
szukuje natychmiast odpowiedniej posa 
dy, chętnie na Kresach, 'listowne zgło­
szenia w  Administracji „Gaz. Por" pod 
„Leśnik". 5206-3

B „TETOWIEC zdolny poszukuje posady. 
Zgłoszenia proszę nadsj łać do Admini­
stracji pod „Bufetowiec". 5180-2

[ MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE
6 groszy za wyraz. I

POKÓJ umeblowany z osobnem wejściem 
dla solidnego pana do wynajęcia od 15. 
września, Łyczakowska 58., II. p. na 
prawo. 5167-5

T ECriNIK-DENT YSTA, pracujący w złocie 
i kauczuku, w  operatywie technicznej, 

poszukuje posady. Zgłoszenia do Biura 
dzienników Sobla, Stryj, pod „Samo­
dzielny". 5147

ZAMIENIĘ 4 pok. komfort za 2 pok. z kom­
fortem i odpowiednią dopłatą. Zgłoszenia 
Administ. B. B. 19. t, i 99

DO WYNAJĘCIA “ cztery pokoje, komiort, 
słoneczne, wysoki parter, od " nspodarza. 
Zgłoszenia Administr J, W . 33, 5200

POSZUKUJĘ 2— 3 pokoi z kuchnią od go­
spodarza, dam miesięczny czynsz, oraz 
pracę w przedsiębiorstwie, biurze bez­
płatnie, zamiast odstępnego. Zgłoszenia 
do Administracji „Porannej" pod „Nau­
czycielka 40". 5152-2

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe, par­
ter, osobne wchody, elektry! a, ewentual­
nie na biura. Zgłoszenia Administr. pod 
„Spokój". 520 1.

ODSTĄPIĘ prawo korzystania z ogrodu, 
warzywnego i jednej stancji w Zamar- 
stynowie, za wydzierżawienie jadłodajni, 
mbleCzarni ' ud sklepu spożywczego —  e- 
wsntualnie dopłata według umowy. —  
Wiadomość w Administr. pod „Zamar-

styuów". 5207-2

POKÓJ z osobnem wejściem i elektryką, 
nipumebljwany, zaraz do w ynajęcia. Ad­
ministracja „Gaz. Porannej" pod O. Z. 5.

5203

DLA AMATORÓW wiejskiego życial Duże 
pokoje we dworze z meblami lub cez, ale 
tylko z kompletnem utrzymaniem bliskG 
Lwowa i koleji do wynajęcia. Ceny 
nizkie, według umowy. Zgłoszenia pod 
„W ygoda".____________________________ 5187

S A LIT
dawnego

„TEATRU MAŁEGO"
z ubocznemi ubikacjami w  D O M U  KA­

TOLICKIM ul. Gródecka 2. B. 
jest zaraz

do wynaiecia.
Oferty pisemne do Zarządu Domu Kato­
lickiego, do końca września br. Przedmiot 

najmu oglądać możni od 11 — 12.
5197 Telefon 30-67.

INTELIGENTNA wdoWa po wyższym u- 
rzędniku przyjmie panienki z wyższego 
gimnazjum lub uniwersytetu na miesz­
kanie z pełnem utrzymaniem. Komfort, 
doborowy wikt i troskliwa opieka za­
pewnione. Leona Sapiehy 51/ni. na pra­
wo. wiadomość 11— 5. 5058-2

POKÓJ z wielkim komfortem, światło, o- 
pał, osobne wejście, zaraz do wynajęcia 
najchętniej dla miodej panienki. W iado­
mość firma Proń, Koiieruika 10. 5162-3

I KUPNO i SPRZED AŻ  
6 gros 7  za  n Fraz.

FORTEPIANY, pianina, tanio na raty pole­
ca Trunkwalter, Stryj. 5148-3

WIĘKSZA spółwłasność gruntów budowla­
nych we Lwowie, blisko Dworca Głów­
nego do sprzedania. Szczegóły poda Biu­
ro, Lwów, Sokola 3, I. p. 5139-2

FORTEPIAN KONCERTOWY, krótki do 
sprzedania. Ormiańska 29, w podwórzu.

________________________________________ 5135-3

FORTEPIAN pierwszorzędnej marki, pra­
wie nowy, okazyjnie do sjirzedaflia „M o­
niuszko", Zimornwicza 10. 5053-2

KUPUJEMY, sprzedajemy fabryki, sklepy, 
dom", wille, place, majątki ziemski* 
szybko i na dogndnych warunkach. Or­
ganizujemy spółki akcyjne, firmowe z 
ogr. odpowiedz, i inne pod kierunkiem 
t ie"wszorzędnych ekonomistów i praw­
ników. „Warszawski Dom Zleceń", Hoża 
39. m. 18. W ytn ij ogłoszenie i zachowaj.

 __________________________________ 3935

WILLĘ piętrową z ogrodem na końcu ul. 
Listopada, chrześcijaninowi sprzedam. 
Cały parter 4 pokoje, kuchnia, łazienka 
itd. wolny Wiadomość: Grochowska 5.

5179-3

[ R0ZNE DONIESIENIA
6' g ros iy  .»  wyra*.

DEREŃ do smażenia i na nalewki 7 zł. 
Jabłka stołowe, gruszki po 7 zł., pomido­
ry i kalafiory po 8 zł., śliwki węgierskie 
po 6 zł., 10 kilowe koszyki więcej po 4 zł. 
Te same owoce w większych ilościach 
wysyła Sal. Selzer, Zaleszczyki. 5175-3

BACZNOŚĆ) Krawiec wojskowy. Ważne dla 
W P. Oficerów. Kto z panów niema nowe­
go fasonu płaszcza, proszę udać się do 
Winnickiego, specjalista płaszczy, fren- 
czy i pryczezy angielskich, gwarantuję za 
wszelką robotę. W innicki Jan, ul. Rzeź­
biarska la, boczna Łyczaków „kiej.

5115 3
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PAPUCZŁ, pantofle itp. poleca t wyronuje 
fabryka, ul. Wronowska 4. 5168-4

POZiCZKA poszukiwana 20.000 zł. ewen­
tualnie dolarami na I-sze miejsce hipo- 
tem ma ,alku /liwskiego, nie po f-ł/n.-ą.- 
cego reformie rolnej. Wiadomość-. Biuro, 

Lwów, Sokoła 3, 1 p. 5133-2

KRAWATKI naprawiam, przerabiam. Tar­
nowskiego 3, IT o. na lewo. 5116-10

KAPELUSZE damskie, oraz modele po ce­
nach konkurencyjnych, przeróbki przyj­
muje znana pracownia „Barbara", Lwów 
Podlewskiezo 1. 5105 5

W Ru GICIE do posiadania użytecznych i 
cennych przedmiotów z żelaza, stali, 
miedzi, mosiądzu i aluminium, które z 
powodu złamania lub pęknięcia uważacie 
za stracone, przysyłając nam kartką 
Wasz adre* Cena spojenia od 50 groszy. 
Autogen ł. Zakład samorodnego spawania 
żelaza i metali, Sapiehy 83. 5087-5

URUCHOMIONY młyn kasz y hreczanej 
„Krupiarka", Bernarda Kuflika przy nl. 
Janowskie] 11, sprzedaje po cenach u- 
miarkowanych różne odpadki, jak opali- 
nę mąkę i osypkę. '  5030-3

PANIE! Kapelusze welurowe białe i kolo­
rowe przerabia na najnowszy fason 
Pierwsza Krajowa lab,Tka kapeluszy 
Rudolfa Neu. erta, Balonowa 3. Skład­
nice: pl. Marjacki 8 , Kazimierzowska 
25., Krakowska 25., Gródecka 72. 4800-0

•MEBLE najrozmaitsze wyrobu krajowego, 
4 poleca najtaniej Miejska W ystawa plac 
• Halicki 1. 10, pałac Biesiadeckich w po­
dwórzu. 43*4 3

WAŻNE dla przemysłowców i kupców
Windykujemy szybKo i tanio w obrębie 
Warszawy należności z protestowanych 
weksli i tytułów wykonawczych. W in ­
dykacja pod kierunkiem wytrawnych 
prawników i specjalnego aparatu windv 
kacyjnego. —  Polecamy uwadze prowin 
cji. Warszawski Dom Zleceń, Hoża 33 
ro. 18. tplpf. 245— 70. 1 °" '

UNIEWAŻNIAM zagu, ioną kartę zwolnię ' 
nia, wydaną przez P .K . U. Kałusz, W oli 
Badian.______________________________ 521,8-2

WYJa ZD OO W ARSZAW Y ZBYTECZNY.
7 a nadesłaniem zł. 5.—  udzielamy wy- 
cze ujących informacji o ątanie spraw 
w Ministerstwach, wszelkich fnstytu 
cj.irh Państwowych, samorządowych 
prywatnych oraz wszelkich informac 
z dziedziny przemysłu, handlu, roln 
ctwa i finansów. Warszawski Dom Zle­
ceń, Hoża 39. m. 18. tel. 245— 70. 39:

j f c  NlKTOR M K M . I
D e n t y s t a  48

L w ó w j  H e t m a ń s k a  l< 10
powrócił i ordynuje oa 9— 1 i 3 6.

B y ły  l e k a r z  k l i n i k i  d  a i .  ty c zn e j 
p r  f.  W e is e m  w e W  ed n ia

Dr. Franciszek Bard ich
ordynuie w chorobach z bów  ł jamy 
ustnej ud 9-1 i -6 S^K STLSK A . 1. p-

P o  b a rd zo  u m iarkow an ych  C vn a.ii

O T O M A N Y
gobe linow e, p luazow e i p łócienne

Mater.ce włoseiiue i sprężynowe, Ka­
napki do składan a, Łóżka połowę, Ma- 
terje meblowe, Firank. etam nowe, Dy­
wany, Chód iki, Narzuty na 0 ‘omauy 

Karnisze i t. d. poleca 48 9 
E. H AG I,ER , Lwów, Sobieski* go  21. 

Za g itówkę i na dogodne warunki.

D r  M. M O JtfD SCH EIJk
Specjał sta choró.b skórnych, wenerycz­

nych i kosmetyki i-zarskipi 
k a iD U a i r ó w ,  n i. C o ła o n o s s l i i e g e l i i
Leczenie plam, brodawek, włosów ftd., 
elektrolizą, lampą kwarcową i łukową 

endoskopia, prześ * ietknie i leczenie cho- 
4287 rób cewki morzowej '

"Meble gięte
wszelkiego redzaju mjlep zej 

marki „THjNIP*
do naoycia 

w Zakładzie sierót 
BRACI ALBERTYNI ,W, Kleperow ika I. 18.
przyjmuje się wszelki** reperacje, wyplata­

nie odnawianie. —  Cany p rzy s »«"»
Tel. 19— 27. 62o6

D e n ty s ta -T e c h n ik  48 2

A D O L F  F I S C H E R
Lwów, R utow skiego lOprry muie Od9-6.

P rzed staw ili
na m. Lwów POSZUKIWANY

dla masowej sprzedaży artykułu spożyw­
czego znanej warszawskiej fabryki. W y ­
magana kaucja do 2.000 zł. Oferty sub „S. 
G.“ Międzynarodowe Biuro Ogłoszeń, War­

szawa, Galerja Luxemburga. 4792-2

Q i O ł l r i  ogrodzenia, rafy do szurru 
O lc t l f t i ,  piasku

wykonuje i ‘dostarcza:
Pierwsza Małopolska Fabryki siatek
drucianych I ogrodzeń oraz warsztat
4 >99 ślu sarsko  • mechaniczny

Michał Schuhart
Lwów ul* Zielona 61*

I ł o t ą  U iż B itc r ję n
Poleca, przerab ia ł napraw ia szybko, 
4476 solidrie  i najtaniej 

UL. TU R L IK , z ło tn ik  
Lwów, Rutowskiego 7

naprzeciw  Katedry gi. B ram y

WINOGRONA DESEROWE
najlepszego eatunku w koszykach po 5 kg. 
meoclonych franco każda dowolna stacja 
dostarcza za 7 zł. Export-Gesellschaft, Bu- 
dapssst, Andrśssystrasse 41. Zamówienia 
przy iednoczesnem przesłaniu przypadają 
oej należności kierować do Langer & Nadel 

K ików. ul. Zielona 3. 5183-2

■YWANY, f e sD *

FIRANK I, K A PY , NARZUTY, 
L IN O L E U M , C F R ^T Y , K O Ł­
DRY, rrI »T b ń  ACE, MATERJB 

na P O K ń Y C IE  M EBLI, P l USZE, TA 
PETY. W łasn a  pracow nia dekoracyjna.

L w ó w ,5. HE1.'S Sibieslrgo Z.
Kursy handlowe 

DYR. P. RUTKOWSKIEGO, 
ZYRLIKIEWICZA 41

rzyjmują wpisy na jednoroczne i 
ółroczne księgowości, stenogra- 
ji, pisania na maszynach. W pisy 
■odziennie od 10— 1 od 5— 7 godz. 
'am iejscowym korespondencyj­
nie.__________  5122-3

T ł u k i  H y e Z . i E

m m m  LAMPY

STOŁOWE, BUROWF,
fakoteż e le k t r ,  ku­
c h e n k i d o  g o t o w a ­
n i *  k a w y , h e rb a ty
i t. p. pierwszorzędnej 
jakości, poleca po naj­

tańszych cenach

firma Jskób Katiane i Syn
L w ó w ,  Kopernika 2.

Skład wszelkich p rzyborów  elektr.
3565

Kto chce
eksport waó tcwary do Anglji, Szko- 

C j, Irlandji, A im ryk l półn cnej
załatwii oferty w  lęzyku angielskim po­

daje takż: odnośnych odbiorców.

B P U H O  S A N O
L w ó w ,  K u r k o w a  28 ,

D r -  I .  D i s t e n f j l d o w a
p o w ró c iła  i ordnu je  w chorobach 
wewnęt znych i dziecięcych od 3— 5 p 

poł. » r « y  nl. G t b o V łe ] fs .

DARMO
zupełnie z naszą prze yłką każ y 
muźe otrzymać przcdm.ot w a r  

tości

Zt. 72.
Szc egółv wysyła  

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

„ K E K O R D «
Lófż, Piotrkowska 37.

NOW OŚĆ!
Za znikomą kwotę sposobem nowoczesnym 
można zabezpieczyć swoje gospodarsfwc 
domowe r wyborny materjał opałowy naj 

mniej ns przeciąg jednego roku. 
Szczegółowe informacje przesyła się na żą 
danie. Spieszcie przekonać się. Adres Szcza 

kowa, Skrytka pocztowa Nr. 14. 5164-L

4955

Pow żne rrzeasiębiorstwo przemy­
słowe w Poznaniu, dobrze prosperu 
jące, poszukuje celem powiększenia 

fabryki

w s p ó ln ik a
i kapitałem 50 — 103 tjjf.
Zgło zenia »P ar« Po/nań, Al 

M A R C IN K O W SK IE G O  U
pod 35.147. 4925

Tel. 19-61. 

C e n y  .. . i a. i . m e  z n i ż o n e .

wsi MROH lassas
ich części skła owe Płaszcze, węże, 
pomny i t. p. L A T A R K I ka bidowe ro­
werowe, rę zne -traganiarslie. Karbid 

n wagę 1 w pu* k^ch, 114.1 
J. R o s e n m a n  Lw ów , Ak dem łcka 26. 
Ałasny warsztat repar. — Zamówienia 

z prowincji odwrotn.
Wyetn w in  nh T « r i » c l »  w  Pawilonie 

Banku v a polsk e o.

L. 15697 ex 1925.
OGŁOSZENIE LICYTACJI.

W  państwowem Nadleśnictwie w Turzy 
Yielkiej, odbędzie się dnia 21. września 

!25 publiczna licytacja ofertowa na sprze- 
,7. drewna, użytkowego jodłowego i świer- 
owego na pniu w ilości około 3000 ma.

Oferty należy wnosić do wieczora dnia 
icytację porzedzającego. Bliższe warunki 
ą do przeglądnięcia w Nadl. Turza W iel- 
a (stacja kolejowa Dolina poczta Sokołów 
oło Stryja) lub w Dyrekcji lasów pań­

stwowych we Lwowie. 5189
| lyrekcja Lasów Państwowych wt Lwowie. 

Lwów, dnia 9. września 1925.

iftimo ztt j żt i  do lara , sp rzedają  

nt raty  po najniższych cen ach !

G am .f ny, P.owary, 
Maszyny do szycia

i. ARNOLD, Lwów,
K a z im ie rz o w s k a  13.

Anielki wybór płyt gramofono­
wych. —  Prz jm u  e g  amofony do
4500 naprawy.

TdPrtiK MnUliczyn
p o l e c a

więks/ą ?lość trocin świerkowych» 
odp idiiow ta tacznyih w  1 m dłu­
gościach luzem i w  ązanych jak o -  
t :ż drzewa opałowego twardego 

mękki?go o natychmias owej 
wagonowej d ) tavi y  p0 bardzo 
isnich cenach Zgło zenia „Tar­

tak parowy M  kuliczyn* w  Mi- 
kul c ynie. 5106

i H5E R U3CI i
-  w E3ZEGI8 
P I  POMHHfiJ

,E I  B , L i i  t hcĘUuflutil 4 i i >iil i,tlił W olim
ROMANA ŻUROWSKIEGO

Leszczów. op. W prę i st kol. Bełz Małopolska.
n«nnnwhjw  każde ilości dostarczonej ve ny na maierjały 
r U f i lH i i lU  bundowe, sukmany, koce, deik na konie i t. p. 
I3nnahin  wszelkie sukna włościańskie, gunie, koce, derki, 
n j/ ro u ia  sukna klasztorne i <• p.

Sprzedafe gotowe bundy i kurtki z własnych materjalów. 

SPECJALNOŚĆ: SUKNO WŁOŚCIAŃSKIE .HALINA*. 
Żądajcie wzo ów i cenników! Targi Wschodnie P^lac Sztuki 66

KiLIWIY GLiUI£4Ń5KIE i KAPELUSZE
męikla I tamskie najSopss:©} jakości
poleoa za gotówkę i w ratach

Dom kilimów i kapeluszy
Lwów, pl. Sw. Ducha
O bok k od o io łs  O O  J e m lló w .

Siaro kapelusze przerabia si« na najnowsze fasony.

P r a w d a  z w y c i ę z a l

pragną nabywaćWszyscy
m> dło J- fceń-Schicht. ,

Niektórzy, ulegając namo­
wie, kupują inne środki do prania.

Większość d maga się
tylko piawdziwego mydła Jel ń-Schicht.

Którzy z nich są mądrzejsi?

Ci, którzy są ostrożni!

Wiedzą on bowiem, że jednorazowe 
użycie małowartośc o w ch mydeł na­
raz: ich na większą stratę niż mogliby 
zaoszczędzić na tanim mydie przez cały 
rok. 4146



Sfr. 12 /.'GAZET A PO RANNA" z dnia 14. września 1925. Nr. 7540

S T O R Y  i Ż A L U Z J E  do okien w yko­
nuje i naprawia

-  -  Z .  O Y L S K i  5 S k a  -  -
Lw ów , pl. Bernardyński 5.

(Hotel W arszawski) 4694

Adwokat Dr. H rschberg
przeniósł się na ul. Krasickich 6

i p row adzi kancelarję wspólnie z  adw. 
D r. B r o m b e r g ie m .  r023

P I Ę K N O Ś Ć  I  P O W A B .
Eliksir na loki i fale, emalja na twarz, 
krople nadające zmęczonym oczom pełen 
życia diamentowy blask, aparaty do samo- 
masain na twarz i biust i inne ostatnie 
nieznane kosmetyczne nowości. Żądajcie 
katalogów, załączając znaczek pocztowy. 
Labor, skrzynka pocztowa 61. Bydgoszcz.

4774-16

SENSACJA TARGÓW WSCHODNICH! 
AMERYKAŃSKA NOWOŚCI

Aparat-zegar, dający automatycznie sy­
gnały czasu o każdej porze dnia i nocy, w y­
nalazku amerykańskiego „Esacta". Niezbęd­
ny dla adwokatów, sędziów, notariuszy, le­
karzy, bankierów, kupców i w każdym lep­
szym domu!

„EZACTA" automat przypomina o każ­
dej porze dnia wszelkie ważne załatwienia 
i NAWOŁUJE bezustannie do wykonania 
czynności, których nie ebee się zapomnąć. 
Służy też jako budzik w nocy.
Generalna reprezentacja Benedykt Kreiner, 

Lwów.
TARGI WSCHODNIE PAWILON  

BANKU MAŁOPOLSKIEGO.
Przedstawiciele dobrze sytuowani poszuki­

wani wszędzie. 4906-5

E A U  de C 0 L 0 G N E

J^iAcUlaJta
N/a  r MOWi Za
J E N Z A C / A  
w D Z I  f  D Ż I N I E  
P !flEG N G W VN lA  

C l A l A

Ha
Z a M a d  9. F H E IL IC H9

specjalisty i w ynalazcy patentowa­
nych bandaży na rupturę dia m ęż­
czyzn, kobiet i dzieci, zapomocą któ­
rych zostało setki ludzi, naw etw na j- 
zastarzalszych wypadkach w yrato­
wanych, przyjmuje codziennie od 9-tej 

rano do 6-tej w ieczór

we Lwowie, Grddecha 35
Firma ta istniejąca przeszło już lat 60 
zyskała s&bie pochw alę i uznanie nie 
tylko w  kraju ale nawet zagranicą 
Świadczą o tem złote medale, dokto­
rat honorowy, dyplom y jak również 
list/ dziękC'.ym e w ielk ich dygnitarzy, 
księży i o ficerów  i zdobyła sobie 
zasłużone przodownictwo św iatow e 
D009 w  tym zaw odzie.

INCE ŻOLME aSTi JmKi
K A M IE N IE  S C H O D Z Ą  B E Z  B O LU , A T A K I W  Z U P E Ł N E Ś C I  U S T A J Ą .

Obławy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się iebraji 
Pobołewania w  wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub te* 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 1 l was w  ustach. Odbijanie gazami. 
W zdecie i burczenie w  kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. —  
Objawy (podczas ataków): W  dołku 1 wątrobie silny ból, który sie rozchodzi ku stronie 
tylnej — w  pasie — krzyżu i sięga aż po*'1 łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzani*’ 
żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w  plecach i klatce piersiowej' 
Ina przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. —  B liiszygr  
y o rm ac ji udziela: Aptelcarz-fizjolog H. HiEMOJEWSU , Warszawą, l w y  owiat Kr. S.

FOHflŻKfl IH5T V t U [ I  F IŃ IŚ O W
p o s z u k u j e

szefa Oddziału W ekslowego
znającego rynek lwowski, z ukończoną Akademją handlową, ewentualnie 
studjami prawniczemi, który może wykazać się dłuższą praktyką na po- 
dobnem stan iwisku. — Podanie z curriculum vitae, odpisami wszystkich 
świadectw, podaniem referencji i żądanej płacy należy wnosić pod 

„IP PŁ -A -O -A ." do Biura ogłoszeń Jacobiego do 19. b. m.
Posada do objęcia natychmiast Podania bez wyżej wymienionych 

wymogów nie będą rozpatrywane. 5194

Lwów, Zimorowicza 14.

M G S T H O
w  w alce z plagą różnego

rtlielia i szhidilhiw za [Min!
Kilkunastoletnia praktyka, próby, liczne 
zaświadczenia i podziękowania wykazały, 

że najskuteczniejszymi środkami są: 
TAMAMI przeciw karaluchom i pru- 
tnaHlUo sakom, 4470
C rSW'INN przeciw myszom i szczurom 
M O G IŁ  przeciw pluskwom,
PIUTjH (d° rozpylania) przeciw pchłom, 
ullUin molom, pluskwom.
Żądajcie tylko powyższych środ ­
ków, a pozbędziecie się wszelakiego 

rodzaju robactwa i szkodników. 
Do nabycia w ap ekach, droguerjach 

i składach farb.
Lab. Chem. Kosmet. J. Sroczyński 
I S^a, U/Srssawa, Elektoralna 21.

W ró c iłe m  ł  p w d j ip m  o rd y n ac ję  
w  p a ła iu lc tw ie  i o ł ie r o b a th  k o ­

b ie c y c h

Dr. J. SCHWIEGER
w o  L w o w ie ,  S o b ie e k ie g o  9 tel. 31 90 

Specjalista Chorób skórno-weneryczn .
l*r. Łowenlieck

n L  T ry b a n a la k a  4 od 8—9 i od 12—5, 
(ob. Rynku) T e l 48-11. 4946

w szelk iego  rodzaju 
poleca

Chrześcijańska wytwórnia

Marian GRZE60ilCZYK i Sta
8444 B o i m ó w  )■

Dr. Anna Kogutowa
p o w r ó c i ła  i ord w  chorobach skórnych 

i wt-ner. Kosmetyka lekarska 
50 9 od  !5— 5 u l. F r i e d r ic h ó w  8.

Frzeciwho pożarom
zabezpiecza najpewniej 
dobra studnia wiercona 
z pompą ssąco-tłoczącą 
najnowszej konstrukcji 
„PATENT44, która służy 

też jako sikawka.
Wyjaśnień udziela bezpłatnie:

Przedsiębiorstwo 
wiercenia studzień

Bni« Fr. Dominik
Lwów, ul. 29 Listopada 1. 37
4881 T e ł. 1866.

E S

Nie wysyłajcie naszych pieniędzy 
za granicę!

Popierajcie przemysł krajowy!
D o s t a r c z a m y :

O B U W I E  M Ę S K I E
GODYEAR WELT 

W K i l  od zł Zł 80, Z3.8D, Zif 80, Z680
Do detaiiicznej komisowej sprzedaży.

Towar wysyłamy franco stacja 
odbiorcza. Prowadzimy reklamę 
  na własny koszt -----

Składy uzupełniamy automatycznie na podstawie spra­
wozdań. Obliczenia sprzedaży odbywają się tygodniowo. 
Prowizję wypłacamy co tydz eń. Gwarancję obejmujemy

za każdę parę.

Zwróćcie się do nas, zanim pokryjecie 
zapotrzebowanie!

Wystawiamy: Pawilon Pałac Sztuki, Stoisko 61. 

F A B B Y E A  O B U W I A  M A R K O  Ska z o. o.
K B A K Ó W - L U D W I S r O W .

TELEG RAM Y : MARKO KRAKÓW. TELEFO N  NR. 4454.

Składy filjalne sprzedające powyższe obuwie otworzone 
będą niebawem we Lwowie.

CENY OGŁOSZENI

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowi 
(tzer. 80 mm.) ogłoszenia zwykła za 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, mili­
metrowy (szer. 60 mm.) nsdesłane i ne­
krologi 80 g r , za wiersz 1-szpalt. mili­
metrowy (szer. 60 mm ) po kronice, 
nzski i inseraty na stronach tekstowych

36 gr., za wiersz. 1-szpalt, milimetroyy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
eo mm.) na pierwszej stronie 46 gr.. 
Drobne ogłoszenia: kupno i sprzedaż, ma­
trymonialne, korespondencje prywatne po 
6 groszy za wyraz., dla potrzebujących pra­

cy po 2 gr. za wyraz, cała strona ogłosze­
niowa 286 zł., cała strona tekstowa 480 
zł. poL, caia strona pod nagłówkiem 
(1-sza) 670 zł. poi. —  Ogłoszenia za­
miejscowe 80 prc. droższe. —  Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przyj­
mujemy. —  Forta przekazów nie bonili- 
kujemy. —  Uwaga: Kolumny ogłosze­

niowe są podzielone na 8 lamów (szpalt) 
tekstowe na 4 lamy (scpalty).

PRENUMERATA.
Miesięczni* .............................&  LJ1
Z dostawa na miejscu, tub przesyłka

pocztowa . . . . . . .  ZL L M
7n źrenica Zł 8 80
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